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PIERWSZA KSIĘG i 
E RE arii ĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 


ki i de 
ładu przeszło 400 dzi jej towane z Europy, orsz własnego wydania 1 na- 


Rok 23. 


Zaproszenie do przedpłaty 


NA UŻYTECZNE DŁIEŁKA NAPISANE PRZEZ 
PROF. IGN. MACHNIKOWSKIEGO POD TYTUŁEM: 
E. ; 


z -aer RO FiCA zer GTE 
Historya Naturalna 


z przeszło 150 rycinami. 


Poczatki Geografii, 


z kikudziesieciu rycinami, 
wielkiego formatu, 
obydwa w mocnej oprawie. 
SPOSOBEM KATECHIZMOW YM. 


Powyższe dziełka bedą ozdobionymi licznemi rycinami obejmujące I. bli- 
zko 200 stronnie, IL. blizko 150 stronnic wyraźnego druku. 
wydrukowaniu tych dziełek będzie znacznie podwyższoną. | 
Obecnie dla tych, którzy naprzód przyślą pieniądze, przedpłata wynosi tylko 


SZEŚĆDZIESIĄT CENTÓW 


Cena po 


na obie książki, lub 


TRZYDZIEŚCI CENTÓW, 


na którąkolwiek książkę a będzie mu wysłaną po wykończeniu tych dziełek, 

Podobnych dziełek nie było jeszcze w Ameryce wydanych i są pierwszemi 
jakie z mej drukarni wychodzą. Każdy lubownik czytania i kształcenia się 
nzna, że dziełka takie są nam bardzo potrzebnemi tutaj w Ameryce. 

Każdy czytelnik i abonent Gazety Polskiej który posiada swoją bibliote- 
czkę powinien zapisać sobie obydwa te dziełka, 

Historya Naturalna i Geografia są od kilku tygodni w pracy i będą w 
stósunkowe krótkim czasie wykończone. 


mii za dopłaceniem 856. za oprawę 
tegoż „„Dygodnika”. Ten pierwszy 
rocznik Tygodnika wysyłamy Ex- 
pressem. Który z abonentów choiał- 
by, aby przesyłkę my sami tu o0- 
płacili, niechaj do tych pieniędzy 
dołączy 406. za przesyłkę pocztową. 
Razem Gazeta na rok i I-szy rocznik 
Tygodnika z przesyłką uczynią 

ez opłacenia prz 


lar premii. 


Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci. 

Z przyczyny byłych złych czasów 
u wiśli zostało IRITO za Gazetę Pol- 
ską, Kto zapłaci za rok ubiegający 
i na następny (4 dolary) niech sobie 
w podarunku wybierze książek za 
DWA DOLARY. 


Tygodnik 


z roku 1894. 


Dla tego, że tego roku pozosta- 
ło jeszcze przeszło dwa tysiące ty- 
godnika, każdy może wszystkie nu- 
mery czyli cały rocznik nabyć za 

jednego dolara. 

Powieść Jan III Sobieski czyli 
Ślepa niewolnica z Sziras nie jest 
"osobno, w książkę drukowana, tylko 
w Tygodniku. x 


PRZEGLĄD 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA. 


= 


Z Madagaskaru donoszą do 
Londynu, że febry dziesiątku- 
ją armię francuzką operującą 


przeciw Hawasom w Mada- 
gaskarze. 
* * 


%* 
«Koelnische Zeitung” o 
świadęza,.Ż6.jeźli aad 


zuci reformy armeńskie, pra, 


ponowane przez mocarstwa, 


to musi być zwołaną konfe- 
rencya europejska. 
* * 
k ; 
Pomiędzy Japonią i China- 
mi zawiązano ponownie stó- 
sunki dyplomatyczne., Hrabia 
Hayashii, wice minister spraw 
zagranicznych, został miano- 
wany ministrem japońskim w 
Pekinie. 


* * 
x 


Z Florencyi pod datą 23 
maja donoszą co następuje: 
Szkody z trzęsienia ziemi są 
tak rozległemi, że nie ma ani 
jednego domu w tem mieście 
pałacy, katedr i gmachów 
sztuk piękaych, ażeby nie u- 
cierpiał W gmachu opery 
odbywało się właśnie przed 
stawienie, gdy dało się czuć 
pierwsze wstrząśnienie. Lud 
w największym  przestrachu 
począł wyskakiwać ze swych 
siedzeń, Wielu uszło, lecz zna: 
czna liczba odważniejszych po- 
została. Gdy nastąpiło dru- 
gie wstrząśnienie wszyscy po- 
zostali zebrani uszli na wą- 
zkie ulice. 


DA © <Times” : 


nie, że uchodzący rewolucyo- 
niści, unieśli ich rannych lub 
trupy ze sobą. Rewólucyoni- 
ści pozbawieni Maktiego*i 
Gomeza nie mogą dlugo się 
utrzymać. f 

W Madrycie odebrano u- 
rzędową wiadomośé:g Havana 


| 0 polegnięciu Jost Marti. 


* = * 

Z Londynu donoszą pod 
datą “25 maja do Nódw York 
Przyjęto tu jako 
fakt, że dzisiaj nocą wojsko 
rosyjskie przeszło granicę sy- 
beryjską w sile -= jak nie 
które raporta z Shasghai o- 
piewają — 20,000 ludzi i po 
stąpiło w prowincyę Kirin w 
południowej Mandżuzyt. bli 
zko granicy Korei. Wiado- 
mość nie- sprawiła wielkiego 
zadziwienia w Londyńje, gdyż 
dobrze poinformowani wciąż 
twierdzili, że traktat.'w Shi 
monoseki nie załatwi} kwe 
styi na dalekim zachce dzie, 

Z Berlina donoszą, że rząd 
niemiecki podobno  b>dsunął 
się od Rosyi po dowi+dzeniu 
się, że Rosya*co inneyo mó- 
wi a co innego czyni, 

Podług doniesień niemie- 
gkich Rosya zamierza zabrać 
dlą siebie Mandżuryęi Koreę, 
i jesz podejrzenie, że w tej 
kwestyj ma porozumienie z 
Chinami. 


* * 
* 


Parada statków wojennych 


waukee ave., naprzeciw drukarni 
«(Gazety Polskiej” a także zaraz 
naprzeciw kościoła świętej Trójcy, 
w Chicago. Budynki te zostały 
wybudowane przed siedmiu laty 
przez p. Juliana Pischke, jednego 
z najlepszych mularskich kontrakto- 
rów w Chicago. Przedni gmach jest 
bardzo mocno budowany, 244 stóp 
szeroki a 90 stóp długi. Wysoki 
kamienny basement, pod którego 
fundamenta są z cztero stopy <£ze- 
rokich płytów kamiennych (dimen- 
sion stones), cztery piętra muro- 
wane z cegły są tak wysokie, że z 
tej wysokości robią po większej 
części pięć piętr. (Gmach ten -jest 
tak moeno budowany, że w nim 
„miała być założona litografiezna 
fabryka a maszyny do drukowa 
nia jeżeli nie w  Basemencie to 
miały być umieszczone na czwar- 
tem piętrze. W dwumilowym o- 
kręgu zapewnie nie znajdziecie dru- 
giego domu tak mocno zbudowa- 
nego. W budynku tym oprócz 
innych jest wymurowany jeden 
wielki komin do zabierania dy- 
mu z pod kotłów parowych. Z 
przodu i tyłu są założone drabiny 
żelazne (fire escapes). Budynku z 
takiemi żelaznemi drabinami dla 
bezpieczeństwa od ognia nie mana 
całej Noble ulicy. W każdem miej- 
scu jest założona woda i oświetle- 
nie gazowe. Przed domem jest cho- 
dnik (sidewalk) z 8 cali grubych 
płytów kamieni. Tylny trzypię- 
trowy. budynek 244 przy 20 stóp 
dołem stajnia a dwa piętra pomie- 
szkania. W budynkach tych może 
być tak jak poprzednio Hotel, 
Fabryka najcięższych maszyn lub 
też drukarnia. Budynki kosztują 
przeszło 17 tysięcy dolarów a grunt 
czyli lota warta najmniej 6 tysięcy 
dolarów. Sprzedam o wiele taniej 
aniżeli jest warte, bo nie chcę się 
gniewać z dzierzawcami. Waranki 
zapłaty bardzo łatwe. 


x W. DYNIEWICZ. 


No. 531 Noble str., blisko Mil. | Naród szarpany szatańskim głosem. 


Może — też wkrótce pójdę w mro- 
czne strony, 
Gdzie wieczna cisza.. czasem kruk 


I przyszedł szatan w ludzkiej po- 


3 staci, 

Niby mistrz szezęścia w przyszło- zakracze, 
ści raju, Lub gradem sypnie zgniewana na- 

I rzekł do ludu jak brat do braci: tura, 
„Nie śpiewaj pieśni o Trzecim Ma- | Albo zapłacze nam nad grobem 

ju! chmura! 
Polska! to mrzonki—już ona zmarła Tam... choć noc czarną Se ZE błysk 

Ci co w nią wierzą — to głupia OZ ZA 
nią wierzą — Pc Chociaż i piorun w szczyt grobu 

uderzy, 


Ludzkość wam matką, Ludzkość w 
proch starła 


Chociaż — meteor ognisty przeleci... 
Wszystko! Jej świętem: , pierwszy 


Lecz, my, syn z ojcem przyjaciele 


dzień M szczerzy, 
Ie Głusi na wszystko w grobowem 
Gdy to lud słyszy w pierś palce ciemnisku 
wpije N ie . . . 
„ldź stąd pyszatku, nie tędy „yi a wieki wieków KĘT w 
Nie wślizgnie do sere naszych i S. T M. 
: żmija ROZ 
Droga zamknięta: wiarą w moc Bo- 
me ROZMAITOŚCI. 


I spojrzał w niebo wyciąga ręce... 

Dziaduś z lirenką rozwinął skrzy- 
dła... 

I tam ulata.. Szatan drży w męce, 

Choć w koło niego tysiące bydła. 


W żydowskich koloniach w Ar- 
gentynie nie bardzo różowo kształ- 
tuje się życie synom Izraela. Ko- 
loniści są w ustawicznych sporach 
z pełnomocnikami br. Hirscha. Za- 
rząd kolonialny, aby zaprowadzić 
jaki taki porządek, musi uciekać 
się do czysto rosyjskich środków 
karnych. Oto burzycielów każe roz- 


pieśni w 
górze, 

Któremi kiedyś lud będzie sławić 
Żywot Ojczyzny — jak dziś, jej 


Z cudownej liry brzmią 
e 


stóże: kładać kolejno na ławach (tak było 

Kościuszko... Bartosz cnym bło. | w kolonii „Klara“), wychowańcy 
gosławić! międzynarodowego związku izraeli- 

sipjabet! krakowski. tów trzymają delikwentów, a jeden 

z panów zarządzców batem wylicza 


im własnoręcznie sowite napomnie: 
nia. Liczba 25 batów zawsze bywa, 
czasem z dokładką zastósowywaną, 
Następnie jeszcze czeka delikwenta 


Żale ojca Stan. Berensa po stracie 
syna jedynaka, 


Odszedłeś synku gdzieś w nieznane 


Z Havana, Kuby, donoszą, 


W hotelach, w |: 


Każdy, który przyśle przedpłatę na powyższe dziełka będzie kwitowany w 


Gazecie Polskiej. 
Kor 
dziełek, cena tychże będzie znacznie podwyższona. 


Wasz sługa i ziomek 


W. DYNIEWICZ. 


,, Następujący Panowie 


INAAARA 2 


jcie Rodacy z niniejszej sposobności, ponieważ po ukończeniu 


rzysłali na pow 


których znajdowały się tłumy 
turystów, przestrach był je- 
szcze większym, Bajeczne su- 


że w dniu 21 maja rewolu- 
cyoniści stoczyli nieszczęśliwą 
| bitwę: z Hiszpanami w wscho- 
dniej Kubie, w której zostali 
pobici, i w której poległ Josć 
Marti, przewódzca partyi re- 
wolucyjnej. 


za miasto na pole lub za 


P 


yåsze 0 WCZASY EO 


RARE ZI ZZ EC W AE i 


zdołało za olbrzymie sumy 


my ofiarowano za wywiezienie 
miejsce na ulicy do spania, 


urystów 


w Kiel z okazyi otwarcia no- 
wego kanału baltyckiego, ma 
być podług obecnego progra- 


mu tak świetną — jak dotąd 


w Europie nigdy jeszczę nie 
było. Oprócz okrętów wojen- 


MF! 
n 
. 


nych niemieckich, 45 statków | 


innych 4«rajów weźmie zal wr 
paradzie i manewrach. 
*, SĘ 
* 


W czasie długiej mowy 
wyborczej, sign. Crispi oświad- 
czył, że budżet finansowy 
Wloch wykazuje na bieżący 
rok obniżkę o 80 milionów 


z M 


"W Trzeci Maj. 


Zgarbiony dziaduś, siadł przed ko- 
ściołem 


"wvda1 - Nei 


I amętne to z 
A lud go wiejski otacza kołem © 
I zadumany słucha pioseńki! 


Ciężko mu bardzo, bo dziaduś śpie- 
wa. 
O biednej Polsce okrutne rzeczy, 
A z każdej piersi jęk się wyrywa 
Bo pieśń dziadusia serca kaleczy. 


Zkądże on przybył? Pewnie od 


37 Fr. Bakala, Mahoney City, Pa. K, H. N. i P. G. 60c. Wojna japońsko - chińska | nzyskać omnibusy na setae 

38 Fr. Świątkowski, City. K. H. N. i P.G 600. | skończyła się, lecz ustępstwa sę m eich Roty, Wsżystko 
39 J. Chudyszewicz, Philadelphia, Pa. K. H. N. i P. G. GDG. boczynione przez rzad japoń- e dzy i 

S | 4a Da rr : P POPZY p ta Japon- | cokolwiek jest na kołach, za 

40 Fr. Nowak, Alleghany, Co., I a K. H. N. PALE 606 ski z powodu groźby Rosyi, SORO DY” TE APEA 
41 Jan Nagel, Shenandoah, Pa. i B: N. i PG: 600. Francyi i Niemiec, mogą A żę: RB 5 Obliczówo 
42 Leop, Belka, Perham, Minn. K. H. N. i P. G: 60c. wzniecić wielkie -zaburzenia |; A k AA) RZ 
48 Wojciech Kras, Wilkesbarre, Pa. K. H. N. i P. G. 606. w kraju mikada. Naród ja- ze : P ; prze i 

44 Peter Zanola, East Lake Mich. K. II. N. 1 P. G. 606 »07 248,4 de oiedział AA 4,000 karet użytych było 
45 S. Wojtalewicz, City. K. H. N. i P. G. 60o. |P Pai adr ć 2a | przez damy florenckie w no- 
46 Poter. Jendrasiak, Grand Rapids, Miah- R. H.-N. 1P, G. 600.  | 507S 2 tych  ustępstwach ljty z soboty na niedzielę ja- 
41 Jerzy Wilkowski, Wilkes Barre, Pa. K. I. N. i P. G. - 600, | 47 WIE Ae 2 Rak e Japo ko miejsca schronienia, a w 
48 And. Paczka, Rendham, Pa. K. H. N. 30o, |nia zrzekła się zabrania Man- | których powożane były wciąż 
49 Paul Donajczan, Export, Pa. K. H. N. i P. G. goc. | dżuryi na lądzie stałym, W po ulicach miasta, aby nie za- 


PREMIE | 


— CZYLI — 


PODARUNKI 


dla dobrych Abonentów 


„GAZETY POLSKIEJ" 


którzy opłacą Gazetę 
na cały 1895 rok to jest do 
1 Stycznia 1896 roku. 


Ci panowie abonenci, którzy o- 
płacą „Gazetę Polską” na cały rok 
przyszły aż do 1-go Stycznia 1896, 
mają prawo wybrać sobie w pre- 
mii czyli w podarunka za jednego 
dołara wartości książek tak z po- 
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa, 

Jeżeli która książka wynosi wię- 
cej niż $1.00, to abonent 'od- 


od tej ceny a resztę przyśle z pre- 
numeratą, 

Abonerci mają prawo wybierać so- 
bie książki tak własnego druku, jak 
i sprowadzane z Europy. 


„Gazeta Polska” na rok wynosi 
tylko [WA' DOLARY. 


* Pieniądze należy do nas przesy- 
łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym. 


Extra premie: 


«to przyśle 2 nowych abonen- 
tów może wybrać gobie książek za 
500., za 3 nowych abonentów 75e., 
za 4 nowych abonentów za $1.00, 
za 6 nowych abonentów za $1.50, 
za 8 abonentów za $2.00, za 10 no- 
wych abonentów za $2.50. Przytem 
każdy nowy abonent dostaje swoją 
premię za $1.00 książek, 
~ Ktoby nie miał w domu 1go Ros 
cznika „Tygodnika” a życzy sobie 
Eo mieć, może go odebrać w pre: 


Tokio, stolicy Japonii, „jest 
niebezpodstawna obawa, że 
skoro o tem dowie się naród, 
wybuchnie rewolucya i ogól 
na anarchia. Naród japoński 
jest tak upojony zwycięztwem 
nad Chinami, że ani krok nie 
odstąpi od  podyktowanych 
warunków — które były przy 
jęte przez Chiny. Krok uczy- 
niony przez rząd japoński — 
ustąpienie presyi trzech zagra- 
nicznych mocarstw, jest w ko- 
łach stolicy uważany za hańbę 
narodową. 


* * 
* 


Z Petersburga donoszą, żew 
mieście Kobueden (?) spaliło 
się 200 domów ə. w miaste- 
czku Rossiejny pastwą pło 
mieni stało się przeszło 250 do- 
mów, mieszkalnych i składów. 


ciągnie sobie jednego dolara premii 


Niewiasta Poiska. 
W POCZĄTKACH 


NASZEGO STULECIA. 


1800—1830 r. 
PRZEZ 
K. WŁ. WOJCICKIEGO. 


DDOE 
(Ciąg dalszy.) 


Pomimo to więcej się stroiła, a coraz u- 
bywało z grona zalotników. Najwytrwalszy 
pozostał w końsu jeden tylko, na którego z 
pewnością rachowała, sle i ten zrażony coraz 
bardziej cierpkiem jej obejściem, powoli się 
usunął, i nie długo młodą i piękną, a nawet 
zamożną szlachciankę zawiódł do parafialnego 
kościoła, jako swoją małżonkę, 

Zawód, jakiego doznała pauna Brygida, 
srodze ją dotknął, do tego przyszła nowa 
boleść, gdy jej ciotka zmarła. Wprawdzie po- 
cieszyła się wkrótce, bo jej zapisała dom, w 
którym mieszkały, z ogrodem 1 gruntami, 
Wiano więc panny Brygidy znacznie się 
powiększyły, ale pomimo posagu, już się kon- 
kurent odpowiedni jej myśli 1 życzeniu nie po- 
jawił, lubó nie brakło zelotników z podżyłych 
wdowców i znanych utracyuszów . 


wała w ich towarzystwie, a piorunując na 
mężczyzn i pókazując im wzgardę, oddała się 
z zapałem plotkom i dewocyi, - 

O- miłej i pięknej Justysi przygłuchło, 
wiedziano tylko, że bawi u krewnych na wsi 
i lubioną jest powszechnie. 

Po piętnastu latach Głowacki i Mosko- 
rzewski razem powrócili, ale już dalej służyć 


„pod chorągwią nie mogli, złamani nie wiekiem, 


bo obaj liczyli dopiero 84 rok życia, ale zła- 
mani ranami i trudami obozo wemi. 

Rodzice im pomarli, wystarczyło ńa po- 
rządne dla każdego utrzymanie: dla przyj: - 
mności jednak własnej postanowili mieszkać 
razem i żyć wspólnie, Zgodność ich charakte- 
rów, przywiązanie i miłość braterska, to im 
nakazywało, Najęli więc sobie mały domek 
na przedmieściu Warszawy i zaprowadzili 
równie małe gospodarstwo, 

Nadeszła zima śnieżna i mrcźna; u pod: 
żyłych wojaków ciepło było w domku, bo 
suty gorzał ogień na kominie, 

Po kilku partyach w Warcaby, rzekł Ber- 
nard do swego przyjaciela, zapalając fajeczkę 
naładowaną wirginią na długim, pieprzowym 
cybuchu, 

— Wiesz co mi przychodzi nieraz na 
myśl mój Grzegorzu? Staje mi często moja 
Justysia w pamięci, a nie zapomnę nigdy 
chwili, gdym w ogrodzie Wojewody oświad- 
czył się jej i pozyskał wzajemność, Ach! to 
wspomnienie ożywia, odmładza człowieka. 
Cobym dał za to, żebym ją zobaczył jeszcze! 

— Naperlot! zawołał Moskorzewski, a to 
rzecz dziwna, bo mi ciągle śni się moja Bry- 
gisia jak wyciąga do mnie swoje rączęta, 


Po ukończonej żałobie, otworzyła dom | wzywając mnie po imieniu. Gdzież ona teraz, 


swój i zbiegła się ciżba kumoszek, zasmako- 


s 


po tylu latach! eo się z nią dzieje! 


xi "o 


lir (około 16 m 


20 milionów d 


blokować ulic. się będzie w ty 


wyżkę w przychodzie o prze- 
szło r00 milionów lir (około 


sposobem skarb państwa wło- 
skiego niezadlugo znajdować 


myślnaym stanie jak przed 


il. dol.) a nad Rusi, 
Tam tylko ślepce grają na lirze... 
Ale on widzi i wiedzieć musi 

Że lud w tych stronach zna Polski 


krzyże. 


olarów). Tym 


Cisną się zewsząd starzy i młodzi, 


m samym pO- | Po cichu płaczą matki— dziewuchy, 


a * a 1893 | Płaczą i starzy... młódź woła: „zło- 
4 
p > ; rokiem. dziej!“ 
Nie a wątpliwości, że * * A w nebie smutne drżą z żalu du- 
Josè Marti, prezydent partyi = chy. 


rewolucyjnej na wyspie Kuba, 
poległ w bitwie blizko Boca 
de Dos Rios. Wieść ta wy- 
warła przygnębiające wraże 
nie na rewolucyonistach, za 
to Hiszpanie cieszą się, że to 
przyspieszy upadek rewolucyi. 

Jeńcy w tej bitwie wzięci 
do niewoli, oświadczają, że 
Maximo Gomez i Estrada — 
główni przewódzcy * rewolu- 
cyonistów, którzy udział bra- 
li w bitwie w której Josè 
Marti poległ — albo polegli 
albo też zostali ranieni. Po- 
nieważ nie znaleziono ich ciał 
na polu bitwy, jest mniema- 


ciem 
Formosa. 


Jak 


porządku ” 


— Wiesz co! mówił Głowacki, przez tę 
zinię dowiemi się przecież co się z niemi sta- 
ło i gdzie przebywają, z wiosną gdy się acie- 
pli, zanim słowiki ucichną, ruszajmy na od- 
szukanie naszych kochanek. 

Moskorzewski wyciągnął rękę do niego i 
uścisnęli się jakby dawali sobie uroczyste za- 
ręczenie, że spełnią te zamiary. 

Od tej chwili, jakoś się w małym dom- 
ku zrobiło weselej, krótkie były, chociaż w 
rzeczy samej długie wieczory zimowe, bo je 
umilały wspomnienia i najdrobniejsze szcze- 
góły pierwszych w życiu zalotów, uwieńczonych 
tak pomyślnie. Wspomnienia te były jak cu- 
dne kwiaty, które sypała im Opatrzność na 
drodze ich wędrówki światowej: ożywiały o- 
budwóch, budząc nieraz do serdecznego śmie- 
chu i nieznanej już im oddawaa wesołości. 

Po usilnych zabiegach, wywiedzieli się 
nareszcie o miejscu pobytu obu swych daw- 
nych bogdanek, Moskorzewski nie miał wieści 
o bogatym wianie panny Brygidy: Głowacki 
miał dokładną wiadomość o Justysi, że w 
chudobie żyje przy dalekieh krewnych, 

Czekając na ciepią porę, robil każdy 
troskliwie przybory, ażeby wystąpić przed 
swoją panną jak na paradę i dobrze się za- 
prezentować, Sprawili sobie fraki wedle mo- 
dy i sute czamary, Na szczęście ich pauna 
Brygida mieszkała w Łukowie, a Justysia w 
okolicach Łosie, o kilka mil dalej, 

Ruszyli więc w połowie czerwca najętą 
bryką żydowską, i po pięciu dniach utrudza- 
jącej drogi, stanęli wreszcie w Łukowie, — 
Po dziennym odpoczynaku,*za pomocą fakto- 
ra pan Grzegorz dowiedział się z podziwie- 
niem, że panna Brygida jest bardzo bogata, 


Rząd japoński 
nie wiele kłopotać wybuchnię 
rewolucyi na 


27 maja z Washington, Japo- 
nia jest przekonana, 
dług paragrafów 

Chiny są obowiązane oddać 
Formosę Japonii w “dobrym 


—— A —— 


DO SPRZEDANIA 


czteropiętrowa kamienica z gruntem 
i od tyłu także z murowanym trzy 
piętrowym budynku pod 


ale” T ; 
zdaje się Zgarbiony dziaduś wzniósł w niebo 


oczy 
Po znanej pieśni: „Boże coś Polskę“ 
Uderzył w strany — serca jednoczy 
Jakaś nadzieja — Bóg spojrzał w 
wioskę! 


wyspie 
donoszą dnia 


że we- 


traktatu, f ; 
O „Trzecim Maju" 


piosnka za- 
grzmiała 
‘Dziaduś do koła spojrzał z rozko- 
SZ% 
Bo pieśń tę śpiewa z nim wioska 
cała 
Pieśń tę anioły w niebo zanoszą. 
Ludek zobaczył otwarte niebo 
A w niem Kościuszkę wspólnie z 
Bartosem 


Błogosławiących nad mąk kolebą 


| bo: „ma dom, ogród, gruuta i wielkie kapi- 
| tały*'. i 
Po dlugiej więc naradzie z przyjacielem 
postanowił przedstawić się niejako Moskorze- 
wski, ale pod innem nazwiskiem jako jego 
towarzysz broni. Bernard pochwalił mu ten 
zamiar, pomógł do tualety, wyszwareował mu 


| dobrze wąsy, a gdy ujrzał go we fraku, z | 


radością przyznał że jest dorodaym chłopcem, 
i jego kolega, może jeszcze niejednej nawet 
młodej pani głowę zawrócić, 

Poznać go dawna kochanka nie mogła 
po piętnastu latach, gdyż podrósł znacznie, 
zmężniał, twarz ogorzała, zarosła bakenbur- 
dami gęstymi, z sumiastym wąsem, a na le- 
wym policzku głęb'ka rysowała się szrama 
od cięcia pałasza, 

Pod wieczór przeto wyruszył do domu 
panny Brygidy wskazanego mu przez faktora. 

Z niemałem wzruszeniem przestąpił jego 
progi. Zaledwie wszedł do pierwszego pokoju 
— jakiż go widok uderzył! Dwa wielkie ko- 
ty jeden czarny, drugi w pręgi, wygrzewając 
się na oknie pomiędzy doniczkami geranii i 
pokrzywy, zwróciły uań swe iskrzące ślepia, i 
w tejże chwili gromada małych piesków, mo- 
psów i'szpieów opadła go w około, szczekając 
zajadliwie, Głos piskliwy z przyległej alko- 
wy zapytał: 

— Kto tam? 

A gdy odpowiedzi nie było, ukazała się 
sama panna Brygida. — Poznał ją Moskorze- 
wski od razu, ale cofnął się przerażony, wi- 
dząc jak się strasznie zmieniła, Twarz wy- 
chudła nabrała więcej ostrości, usta zbla- 
dły, zmarszczki zorały lica. całe, i zbrazdowa- 
ły tak gładkie czoło; oczy straciły dawny 


To Dt 


mojem, 

'Tyś jest szczęśliwszy — chociaż w 
zimnym grobie, 

Bo nie wiesz co się dzieje z ojcem 
x twojem, 

Ból, żal mną targa i łzy z ócz 
mych sączy 

Chyba śmierć jedna cierpienia za- 
kończy! 

Wraz z tobą w grobie złożyłem 
nadzieje.... 

Nic mnie jaż dzisiaj bynajmniej 
nie cieszy: 

zy też słońce 
grzeje... 

— pic mnie nie 
rozśmieszy. 

Bo ciebie syna najmilszego niema, 

Ztąd w mojem sercu, bezustanna 
zima! 


Czyli chłód ziębi, 


Jam obojętny 


Ciebie... z wiecznego snu już nie 
nie zbudzi, 

Choćby w dniu jednym zburzono 
świat cały! 

Snać ci nie miło było tu, wśród 
ludzi. — 

Gdzie różne zbrodnie dzieją się w 
dzień biały; 

obłuda, milionem 
płyną... 

spokojnie najdroższa 
dziecino! 

Czekaj tam na mnie Stasia ulv- 
biony! 

Może nie dłago — Bóg to wiedzieć 
raczy! 


Gdzie — fałsz, 


Więc śpij 


słach i błąkają się w swych orze- 
czeniach; z powodu bowiem, że po- 
duszka wolno jest kładzoną na twarz 
chorego, śladów potem zaduszenia 
żadnych nie ma, nie zawsze więc 
można znaleźć namacalne dowody 
występku. Dzięki tym okoliczno- 
ściom 7 wyroków zapada uniewin- 
niająco, a groźna sekta coraz wię- 
cej, szczególniej między ludem wiej 
skim znajduje zwolenników. 

„Umrzesz czy tak czy siak, za kilka 
dni może — a uduszony, pójdziesz 
wprost do nieba“ oto rozwiązanie 
zagadki, dla czego ciemny iud lgnie 
do sekty dusicieli. Ciekawa tylko 
rzecz, co robią popi w owym po- 
wiecie i czy w tej bogobojnej, świę- 
tej Rosyi, zupełnie jaż wpływ na 
swe owieczki utracili. Zaiste, czy 
warto żywić i utrzymywać przez 
panstwo w owych okolicach te sze 
regi popów, pod nosem których 
kwitną takie barbarzyńskie obycza- 
je. Jeżeli Moskwa dumna jest z roz- 
woja i kwitnącego stanu swego pra- 
wosławia, to istotnie nie ma tak 
bardzo z czego. Takie sekty mogły- 
by istnieć i mieć swą racyą bytu w 
dziewiczych lasach Ameryki lub w 
puszczach Afryki podzwrotnikowej, 
ale nie w „cywilizowanej*  Rosyi, 
której car jest opiekunem. 


Sposób duński przeciw pijaństwu. 


W ojczyźnie Hamleta wymy- 
śliła policya zupełnie oryginalny 
środek dla możebnego ograniczenia 
pijańtswa. Oto każdego upitego, 
spotkanego na drodze, wsadzają 
stróże bezpieczeństwa na wóz, tran- 
sportują go do najbliższej policyj- 
nej strażnicy, trzymają tam pod 
kluczem aż do zupełnego wytrzeż- 
wienia, poczem pod eskortą — aby 
po drodze nie rozpoczął pić da capo 
— odprowadzają pupila do domu. 


światy! areszt kilkodniowy. Niejaki Rap- | Lecz nie koniec na tem — i tu 
Ach! tak, odszedieś najmilsza isto- | paport, jeneralny dyrektór „wszy- | właśnie rozpoczyna się oryginalność 
tko; stkich kolonii, apelacyi od takich | tego środka — ów szyukarz, który 
Jam był szczęśliwy, wesoły, boga- | doraźnych wyroków nie przyjmuje, | sprzedał był pijakowi ostatnią szklan- ` 
ty....- a gdy objeżdża swe „państwo“, | kę piwa, kielich wódki lub wina, 
Z tobą było mi tak miło, tak słod- | muszą go koloniści przyjmować w | pod rygorem kary musi zapłacić 
ko.... szeregach, z odkrytą głową i... bo- | znaczne nieraz koszta transporta o- 
Sześć lat pieściłem się z tobą w | so. Ta ostatnia oznaka czci łatwo | wego gościa. A gdy się ten przy- 
zachwycie, im AIk. gdyż rzadko który | padek dwa razy powtórzy, zamyka- 
| Dzisiaj bez ciebie nie miło mi życie! | ma buty, | | je mu gospodę. 
Dziecię najmilsze, jakiź żal po tobie, Nowa sia aa 
Jak wielka boleść szarpie sercem = x > 
W olbrzymich lasach careowoko- NEKROLOGIA. 


kszajskiego powiatu w Rosyi, zawią- 

zała się sekta roskolników „Dausicie- T 

li“, na której władze dopiero w tym 

roku raczyły zwrócić swą uwagę. 
Cbarakterystycznem znamieniem 

tej sekty jest to, iż żaden z jej 


ł Teodor Paprocki. Z Warszawy 
doszła smutna wiadomość o zgonie 
znanego wydawcy wielu bardzo 


członków zwykłą śmiercią nie u- 
miera. Wystarcza, aby którybądź z 
sekciarzy zachorował poważnie tj. 
tak, iżby go ani „znachor* ani „od- 
czyniacz* uroków nie mógt wyle- 
czyć (do lekarzy nigdy się ci ros- 
kolnicy nie udają), a już biorą go 
krewni i znajomi na wóz, .wywożą 
w lasy opodal osady i tam przygo- 
towują go na śmierć, tj. pozosta- 
wiają bez wszelkiej pomocy iopie- 
ki, wprost mą chruście lub na gołej 
ziemi. Po kilku dniach duszą go 
poduszką przyłożovąna twarz i albo 
zakopują na ustroniu, albo też na- 
krywają ciało gałęziami lub darniną, 
aby i najbliżsi ofiary mie mogli 
wiedzieć o miejscu, na którem ją 
pochowano. 

Wedle barbarzyńskich przesądów 
sekciarzy, zaduszenie chorego na- 
daje mu ten „męczeński wieniec,“ 
bez którego nikt do nieba dostać 
się nie może. Nie pomagają ani 
rozpoczęte już surowe środki admi- 
nistracyjue, ani szereg karanych 
spraw przeciw sprawcom tych mor 
dów wytaczanych przez sądy i prze- 
sąd w ludzie jest tak zakorzeniony, 
iż wytępić go nie podobna. Nawet 
i lekarze nieraz gubią się w domy- 


wartościowych dzieł, przed paru 
laty redaktora cennego tygodnika 
„ycie“, obecnie redaktora Biblio- 
teki romansów i powieści, właści- 
civla księgarni, Teodora Paprockie- 
go. W kwiecie wieku, bo w 38 
roku życia zmarł on, pozostawiając 
żonę, zaślubioną w lipcu ubiegłego 
roku. Na niwie pracy zawodowej 
położył rzetelne zasługi: jako reda- 
ktor prowadził pisma swoje w u- 
czciwym duchu, jako wydawca był 
nadzwyczaj ruchliwym i przyswoił 
piśmiennictwu wiele dzieł obcych, 
trwałej wartości. Nie zyski matery- * 
alne były jego celem, lecz stwier- 
dzona wielu' przykładami i dowo- 
dami chęć służenia swojemu społe- 
czeństwu wiernie, pracą prawdziwą, 
sumienną i rozumną. — W sferze, 
wśród której się obracał, należał 
do tych wyjątkowych ladzi, którzy 
powszechny, rzec można, zdobyli 
szacunek dlaswoich osobistych przy- 
miotów i istotnych zasług. 


— ł Ks. Przewłocki, jenerał 
zgromadzenia ks. Zmartwych wstań 


ców, po pięciomiesięcznej ciężkie 
nrak zmarł w dnia i re 
Rzymie. 


uA 


blask i życie; młodość uleciała, a starość wy- 
stąpiła na obliczu i w całej postaci, bo-już 
nieco pochylona chodziła, 

Widząc przystojnego i elegancko ubra- 
nego gościa, zapytała jak mogła uprzejmie, 

— A czego pan sobie życzy ? czy ma pan 
do mnie interes? 

— Mam do pani zlecenie od mego kole- 
gi Grzegorza Moskorzewskiego; odrzekł drżą - 
cym nieco głosem z doznanego wzruszenia i 
zawiedzionych marzeń, 

— Jakżeż to być może? 

— Ranami okryty leży w Warszawie i 
wzywa pani pomocy, przypominając się jej 
dawnej pamięci, 

Panna Brygida wstrząsaęła się nieco — 
ale cierpko odrzekła: 

— Proszę pana, co było u nie jest, nie pi- 
sze się w rejestr, Te wspomnienia to już zwie- 
trzały, ale kto chce się dobierać do mej kie- 
szeni, to mu powiem wara! Takich biedaków 
co wzywają wsparcia jak pan  Moskorzewski 
mamy pelao i trzebaby samym z głodu chyba 
umierać, gdyby przeszło wszystkim dawać, 
Żałuję pana Grzegorza... ale nie dać nie je- 
stem w stanie, 

Na te słowa porwał się gość z krzesła z 
podziwieniem panny Brygidy, drżącym gnie- 
wem i zawołał grzmiącym głosem: 

— Ten Grzegorz Moskorzewski to ja, 
łaskawa pani, ma ou dosyć na przyzwoite dla 
siebie, a nawet i żony utrzymanie, łaski in- 
nych nie potrzebuje i nie wyciągnie ręki że- 
braczej po grosz cudzy, Trudziłem się widzę 


nadaremnie daleką z Warszawy podróżą, cią- 


gniony zwietrzałemi, jak dobrzeż pani powie- 
działa wspomnieniami, a które 
i. ik A p sów SE, Ą 

m. sy A R . 


UCZENI 


BŁ Soy, 


dotąd ` były 


dla mnie bardzo drogiemi. Nie powiem nic 
więcej, bo bym mógł sobie uchybić i prawom 
gościnności, Żegnam cię pani na zawsze! Mo- 


ja ukochana Brygisia w tej chwili umarła... ` 


Pani domu skamieniała — dawny kocha- 
nek w tem uniesieniu był w całem znaczeniu 
tego wyrazu pięknym mężczyzną, Oczy zaja- 
śniały ogniem młodości, rumieńce wybiły na 
cgorzałe oblicze, głęboka szrama na policzku, 
która krwią zabiegła, dodawała, wdzięku je- 
szcze całej postawie. 

Patrzała nań z zachwytem,i jej spojrze- 
nie się ożywiło — teraz gotowa byłaby po- 
święcić cały swój majątek, aby mieć takiego 
męża — ale Moskorzewski oddawszy poważ- 
ny ukion, wybiegł co rychlej na ulicę, i pod- 
wójnym krokiem wrócił do austeryi gdzie no: 
clegowali. Bernard czekał w bramie na niego, 
ale ujrzawszy go w niezwykłem wzruszeniu, 
nie wyrzekł słowa i zasmucony poszedł za 


swoim przyjacielem, Pan Grzegorz zrzucił _ 


frak, włożył czamarkę, zapalił fajkę i długo 
2 gniewu sapiąc, puszczał pęste tumany dymu. 
Wreszcie za « ołał: 

— DNaprement! do tysiąca fur, beczek ba- 
talionów, regimentów dyabłów! Już mnie wię- 
cej nie zobaczysz, 

I porwał się z siedzenia, zaczął biegać 
po izbie a bijąc się cybuchem po cholewach 
obu nóg, powtarzał ciągle... 

—- Już mnie więcej nie zobaczysz, gdy- 
byś się tu u nóg moich czołyała, i jak wąż! 
A to saprement czarownica nie panna, 


Ciąg dalszy nastąpi, 


INTERES BANKOWY. 


Kurs pieniędzy, które 


A PB 


wysełam do Europy 


jest następującym: 


Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W 


Ks. P., Prus W.i Zi 


Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya 


ckiego (Galicyi, Czech, 


Węgier) 


Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 


Polski pod Moskalen 


Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 


Gulden do Holandyi 
Kroner do Danii, Szwecvi 
Lira do Włoch 


Szlązka 24 15 
Morawii i 

41i 25 

54 25 

15 

40 25 

i Norwegii 27 25 

- 18 25 


KALENDARZ TYGODNIOWY. 


MAJ. 


30 Czwartek, Feliksa I. p, Ferdy- 
nanda. 


31 Piątek, Petroneli, Anieli. 
CZERWIEC. 


1 Sobota, Juwencyusza, Witusa. 

2 Niedziela, Zielone Świątki 

3 Poniedziałek, Poniedz. Zielon! 
Świątek. 

4 Wtorek, Kwiryna, Franciszka. 

5 Środa, Bonifacego. 


KORESPONDENCYE 


‘GAZETY POLSKIEJ.”” 


GREAT FALLS, Montana, 16 ma- 
ja, 1895 r. 


Szanowny Redaktorze! 


Racz umieścić w łamach *Gaze- 
ty Polskiej”, następującą korespon- 
dencyę. Proszę nieodmówić ponie- 
waż z Montany się rzadko trafia! 

My Polacy w Great Falls, na 
zachodniej stronie zamieszkali, opu- 
szczeni od polskich księży, mamy 
ciężką sposobność tu jakiego 
sprowadzić, ponieważ w całej Mon- 
tanie niemasz polskiego kapłana. 
Jednakowoż my się postarali o 
niego. Udaliśmy się do naszego 
proboszcza zamieszkałego w Great 
Falls z proźbą po radę; mówiliśmy, 
że koniecznie chcemy polskiego 
spowiednika do Wielkanocnej spo- 
wiedzi św. On nam też tego nie 
odmówił i postąpił według nasze- 
go zdania. Nasz proboszcz mówi 
po angielsku, niemiecku, francuzku 
i holendersku, jest dobrym i u- 
czynnym dla Polaków. Co sobie 
życzymy to otrzymujemy od niego. 
On nam się wystarał o.pozwolenie 
u księdza biskupa w Helenie o 
sprawdzenie kapłana polskiego, dla 
nas Polaków zamieszkałych w Great 
Falls. 

Dostaliśmy gorliwego młodego 
kapłana, ligo maja, który bawił 
u nas przez 4 dni, słuchał spowie- 
dzi św. i opowiadał nam słowa Bo- 
że. Przybył on» z dyecezyi St. 
Cloud, z Alberta, Minnesota. Ten 
młody gorliwy kapłan, uczynił 
wielkie łaski dla nas wszystkich 
Polaków zamieszkałych w Great 
Falls. Niektórzy z nas nie byli 3i 
4 lata u spowiedzi św., ponieważ 
nie mieliśmy sposobności, i wielce 
ten ksiądz nas uszczęśliwił, że Pan 
Bóg pozwolił doczekać przystąpie- 
nia do stołu Pańskiego. 

Wielka radość nastała we świą- 
tyni, gdyśmy usłyszeli po pierwszy 
raz od kilku lat opowiadania sło- 
wa Bożego w ojezystym naszym 
polskim języku. Opanowało nas 
tak wielkie wzruszenie, że ża- 
dnego oka nie było, aby nie uroniło 
gorzkich łez. 

Naostatku wspomniał ten czcigo- 
dny kapłan o bractwie naszem, któ- 
reśmy założyli roku przeszłego w 
Marcu pod opieką św. Józefa; kil- 
ka miesięcy potem poczęliśmy sła- 
bnąć na duchu, poczęliśmy wątpić 
i odstępować odtego towarzystwa, 
i wnet połowa wystąpiła. Leca te- 
raz znów Obudził nas ze snu ten 
ezcigodny sługa Boży, ksiądz Beł- 
zowski, i zachęcił znów do pracy, 
do pracy usilnej i widzimy, że się 
znown liczba powiększa. 

Nadmienić muszę, że celem na- 
szego towarzystwa jest: miłość Bo- 
ga i bliźniego, pomoc braterska w 
chorobie i pomoc w przypadku 
śmierci. Zatem bracia Polacy, od- 
zywamy się do was, którzy jeszcze 
nie wstąpiliście do naszego towa- 
rzystwa, że obowiązkiem każdego 
dobrego Polaka jest: brać czynny 
udział we wszystkiem co zdąża do 
celów dobrych, do celów jak już 
powyżej wspominałem, to też oddal- 
my od siebie te spórki, te niechęci, 
a poczpijmy w wierze i miłości 
braterskiej wspólnie pracować dla 
dobra nas samych, i dla dobra na- 
szych współbraci. A więc dalej 
bracia Polacy, przystępujcie licznie 
do naszego towarzystwa a przy 
Boskiej pomocy, zgodzie i miłości 
bratniej, możemy znów sobie i 
dwa razy w roku polskiego kapła- 
na sprowadzić, ażebyśmy mieli swo- 

je nabożeństwo i kazania w naszym 
ojczystym języku, bo tylko kapłani 
polscy ruogą w nas Polakach wskrze- 
sić iskierki wiary i miłości Boga 
i bliźniego, co jest fundamentem 
wszystkich naszych zamiarów. Więc 
Bracia Polacy, tylko wspólnem 
działaniem możemy  innonarodo- 
wcom dać dowód, że i my Polacy 
choć tylko w małej liczbie, potra- 
fimy się wzajemnie wspomagać, żyć 
w jedności i zgodzie, i szanować 
wiarę przodków naszych. 

Naostatku dziękujemy księdzu 
chwały godnemu Bełzowskiemu za 
tak piękne nauki starem polskiem 
słowem *Bóg zapłać”. 

Z uszanowaniem, 
John Pogreba, 

Wszystkie listy tyczące się To- 

warzystwa proszę adresować: 
John 


L. B. 626, Great Falls, Montana. 
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SOPRIS, Col., 14 maja, 1895 r. 


W dniu 10 maja wydarzyło się 
tu wielkie nieszezęście. W kopalni 
węgla należącej do “The Colorado 
Fuel and Iron Company” nastąpi 


i RUDY'S PILE SUPPOSITORY 


ła eksplozya gazów. Podczas wybu- 
chu znajdowało się czterech gór- 
ników w kopalni i jeden tak zwany 
<<fire-boss”. Pomiędzy tymi znajdo- 
wał się jeden Polak nazwiskiem 
Jan Luby, drugi by. Niemiec, trze- 
ci Anglik a czwarty Dalmacyanin. 

Jan Luby pozostawił żonę i dwo- 
je dzieci. Auglik żonę i jedno dzie- 
cko. Niemiec żonę i czworo dzieci 
a czwartego biedna wdowa każde- 
go dnia spodziewa się rozwiązania. 
«Fire-boss” został przy życiu, ale 
nie umie powiedzieć, który z ro- 
botników zapalił gaz. Po wydoby- 
ciu zwłok domyśliwano się że albo 
Polak albo też Anglik to uczynił. 
Polak był najokropniej popalonym, 
tak że tylko po butach można go 


było poznać. Nam się jednak zdaje, 
«fire- 


boss.” Nie powinien był tych lu- 


że winnym nieszczęścia był 


dzi tam wysełać. 


| 
| 


Kurs. Portoryum. Trage dy 


że nasza szlache- 
i lada chwila będzie 


wesoła nowina jest znaną, 
tna i dobra pani żyje 


G E N 0 | | E F A $ między nami; więc uczcijmy ją jak nasz obo- 


Doo 
Księżna brabancka. 


a ze śpiewami w 8 rozdziałach. 
— NAPISAŁ — 


ANTONI JAX. 
Dokończenie. 
` Sygfryd. 

Czy w tej jaskini twoje ciało spoczywa i 
poruszyło się w grobie a duch twój pokazu- 
je się zagniewany, bo twój morderca zbliża 
„się ku twemu grobowi? 

Genowefa. 

Sygfrydzie! Nie bój się, ja jestem twa 
małżonka Genowefa. 

Sygfryd (klęka i składa ręce). 

Powróć błogosławiony duchu do mie 
szkania spokoju i módl się za mną, za nę- 
dznym mężem, który na ziemi nie ma spoko- 
ju i powiedz żeś mi przebaczyła. 

Genowefa. 

Sygfrydzie! Nie jestem duchem, jestem 
w samej rzeczy twoją żyjącą Genowefą, two- 
ją małżonką i żyję dotąd. Owi dobrzy ludzie 
którzy mnie stracić mieli, mnie ocalili, (bie- 
rze go za rękę). 

Sygfryd (wstaje i cofa się, wydziera swą rękę). 

Puść mnie, puść mnie duchu Genowefy, 
twoja ręka zimna jak lód — albo weź mnie 
do grobu twego, gdyż życie moje jest mi 
ciężarem a śmierć bylaby dla mnie dobro- 


dziejstwem, więc spocznę razem z tobą w 
grobie. 
Genowefa. e 
Sygfrydzie! Najukochańszy mężu mój, 


czy nie znasz już twej Genowefy, twej mał 
żonki, oto obrączka ślubna na moim palcu, 


Pogrzebem nieszczęśliwych ofiar | którą mam od ciebie (pokazuje). 


zajął się tutejszy superintendent p. 


B. Morry. 
Fr. Kraczkowski. 


NIE ZGINĘŁA. 
(Dla “Gazety Polskiej””.) 
Polsko długi wiek 
niewoli, 
Kajdan żelaza przyrosły do ciała; 
I nie ma takiej tortury, eo boli, 


Którejbyś, Matko, jeszcze nie za- 
znała.... 


Przetrwałaś, 


* * 
* 


Tyran ze wzgardą wymawia twe 


imię; 
A jednak trwoga wzgardę w nim 
uśmierza, 
On drzy przed tobą, gdy się na 


cię zżymie, 

By dobił żywą — sobie nie dowie- 
a rzą. 

A my wierzymy — choć się na cię 
Srożą, 

Że żyjesz — a z krwi zastępcy się 
mnożą.... 


* * 
* 


Słyszysz? Twój tyran drży przed 
niewolnicą, 

Bo w twoim łonie czuje ciągłe ży- 
5 cie, 

Tyś niewolnicą święta męczennico, 


Życiem potężna w  niewolniczym, 


bycie.... 

A my wierzymy, żeś ty nie zginęła, 
Lecz wycieńczona — na chwilę za- 
l snęła... 

* * 


Liczą się z każdym dniem twego 


istnienia 
Wrogi, przez których zostałaś 
przeklęta, 
Bo dniem i nocą widmem ich su- 
mienia 
Jesteś im, Polsko, póki dźwigasz 
pęta. 
My w to wierzymy, że opadną 
pęta, 
Wolno odetchniesz, jakby z krzyża 
"zdjęta... 
* * 
* 


Więc w nas' utrwalaj wiarę i na- 
dzieję, 

A w serca wstąpi do życia otucha, 

Wszakże pomnijcie, że nie wskażą 


dzieje, 

By ginął marnie, kto ma w sobie 
ducha. 

Żyjmy więc wiarą, cieszmy się na- 
dzieją, 

Że nam wolności znów dni zaja- 
śnieją, 

* * 
* 

Więc i ty Polsko, cośdziś tworzyć 
zdolna 

Własnego ducha wzniosłe arcy- 
s dzieła, 

Nie zginiesz marnie, będziesz zno- 
wu wolna, 


Naród nie darmo śpiewa: “Nie 
zginęła”... 
è K. Motykowski, 


Przymrozki narobiły w Michigan 

szkody na przeszło $1,000,000. 

Z Detroit donoszą, że raporta z 
powiatów Allegan, Ottawa, Van 
Buren Barry, Muskegon i okoli- 
cznych powiatów wykazują, iż przy- 
mrozki ubiegłego tygodnia wyrzą- 
dziły szkody, które oszacowano na 
przeszło jeden milion dolarów. Naj. 
więcej ucierpiały sady i ogrody 
warzywne. Prócz tego przymrozki 
wyrządziły nieobliczone szkody w 
całym szeregu powiatów południo- 
wych Stanu Michigan. Wiadomości 
z powiatu Allegan opiewają, żu 
przymrozki zniszczyły wszystkie 
drzewka jak wiśniowe, brzoskwi- 
niowe itd., które przedtem nigdy 
nie ucierpiały. Przymrozek w nocy 
z 20 na 21 maja zniszczył wszy 
stkie warzywa i rośliny oraz kwia- 
ty w powiecie Wayne, w którym 
znajduje się Detroit. Raporta z 
Holland, St. Joseph, Port Hope, 
Sturgis, Benton Harbar, Kalamazoo, 
Monroe, Adrian i okolicznych miast 
i miasteczek wykazują, że straty 
są olbrzymie. Wszystko zmarniało 
eo nie znajdowało się pod ochroną. 
Ogrodnicy i sadownicy są w roz 
paczy. 


est gwarantowanym leczyć hemoroidy 1 za- 
ak lub zwracamy pieniądze, 59 c: pu- 
dełko. Pr. cie dwa znaczki mie 
ląrz i spaan próbę do MA. N RUDY, 
egistered Pharmacist, Lancaster, Pa. Nie od 
adna na Karty we. Na sprzedaź 
u w ch , pda acę wk Peter 
Van Schaack may 8 Robert venson & Co., 
Morrison, Plummer % Co., i Lord, Owend Co., 
agenci, Chicago, Hls. 


Sygfryd (klęka). 

Poznaję cię, poznaję cię! Tyś jest moja 
małżonka Genowefa w tę nędzę przezemnie 
wtrącona (wsłaje). Nie godzien jestem że 
mnie ziemia nosi, nie śmiem mych oczu ku 
tobie podnieść. 


Genowefa. 

Sygfrydzie! Nigdym się na ciebie nie 
gniewała, zawsze Cię kochałam, bo wiedziałam 
że cię oszukano. Tatrz! płaczę z radości że 
cię znowu oglądam. (Syg/ryd bierze ją za 
rękę). 

Sygfryd. 

I ty mi przebaczasz i zarzutów nie czy- 
nisz? Ty niebiańsko duszo? ach co ja uczy- 
niłem, żem cię tak obraził i że cię w takie 
nieszczęście wepchnąłem. 

Genowefa. 

Uspokój się, uważaj wszystko za dopu- 
szczeniem Bożem. „Bóg tak rozporządził. Bo- 
gactwo i blask może by mnie zepsuły a na 
puszczy znalazłam Boga. Miałam także pocie- 
chę i towarzyszy niedoli — Bolesława syna 
twego i łanię, która cię do naszej jaskini za- 
prowadziła. 


; Scena IV. 
(Ciż i Boleg niosąc rośliny które kładzie na ziemię). 
Boleś (pokazuje na Sygfryda). 

Mamo! kto to jest? Nie jest to jedea 
z tych ludzi, co cię chcą zabić? Nie pozwolę 
ci nic złego zrobić. (Staje groźnie przed 
Syg/rydem). (Syg/ryd zakrywa twarz rę- 
kami, potem spuszcza rękę). 

Genowefa. 

Nie bój się mój synu! pocałuj go w rę- 
kę, jest to twój ojciec. Patrz, jak on płacze 
nad niedolą naszą. Bóg go przysłał, aby nas 
wybawił i ze sobą do zamku zabrał. (Boleś 
całuje go w rękę). 

Sygfryd (bierze Bolesia na rękę).. 

O mój synu! O moja żono! W tę nę- 
dzę was pogrążyłem, Boże, toza wiele szczę- 
ścia dla mnie, Moja małżonka i moje dziecię 
jakby z grobu wstali. Tyś Boże hojny w da- 
rach Twoich w jednym okamgnieniu cierpie- 
nie kilkakrotnie sowicie nadgradzasz, Dzięki 
ci Boże (zsadza Bolesta, patrzy w jaskinię). 
Zadnych sprzętów tu nie ma, lecz co to jest? 
( Wynosi krzyżyk z gałęzi związany). 

Genowefa. 
Jest to krzyż, do którego się modliłam. 
Sygfryd. 

W złoto go oprawić każę, a na miejscu 
jaskini kościół zbuduję. Genowefo! jakim cu- 
dem wszechmocność Boga cię na tej puszczy 
utrzymać zdołała? 

Genowefa. 

Bóg jest wszechmocny a nawet w tej 
nędzy mi pociechę zesłał w mojem dziecku; 
a czy to w pałacach cierpień nie ma? 

Sygfryd. 

Lecz czas tę nędzę zakończyć, trzeba po- 

mocy zawezwać (trąbi rogiem). 
Boleś (zdziwiony). 

Co to za głos? Ja jeszcze coś podobne- 

go nie widziałem ani nie słyszałem. 
Sygfryd. 

Jest to sygnał, aby nas odszukano; masz 
ten róg, kiedy ci się tak podoba (daje mu 
trąbę, róg, Boleś próbuje trąbić). 

Genowefa. 

Przypatrz się twemu synowi! Lica mu 
się rumienią jak róże, a przy skromnej żywno- 
ści na świeżem powietrzu zdrów i silny wzra- 
stał. — (Brumo i rycerze przybywają). 

Sygfryd (do rycerzy). 

Szlachetni rycerze i wierni słudzy moi! 
(Na Genowefę): Oto moja małżonka Geno- 
wefa, (Na Bolesia): Oto mój syn imieniem 
Bolesław. 

Bruno. 

Boże w niebie! Co to! Nasza Pani hra- 
bina żyje? Czyż jej nie stracono? Ale prze- 
cież to ona, lecz w takiej nędzy. 

Sygfryd. 

Najprzód pędźcie na koniach do zamku. 
Dostawić ubiór dla mojej żony i dla mego 
syna. Urządzić w zamku najświetniejsze przy- 
jęcie a potem wam o cierpieniach mej mał- 
żonki Genowefy opowiem. 

(Bruno t rycerze odchodzą). 
Kurtyna spada. 


ROZDZIAŁ VIII. 
Scena I. 
scenie wieśniacy i wieśniaczki, Berta z koro- 


ną, Marta, Ludgarda i Rudolf. 
Bruno. 


Poczciwi wieśniacy, już w całej okolicy 
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wiązek każe, gdyż cnota zwyciężyła złość lu- 
dzką. (Słychać dzwonienie na wieży). Dzwo- 
nią na wieży zamkowej na znak, że hrabina 
Genowefa przybywa, zaśpiewajmy jej na cześć 
pieśń dziękczynną: 
ŚPIEW NO, IX. 
(Chór mięszany ). 
1) Solo. O zacna Pani przez nas opłakana 
I w sercach naszych ciągle wspo- 
minana. 
Chór. Podziękę Bogu, dziś za to czynimy, 
Że naszą panię wśród siebie wi- 
dzimy. 
2) Bardzo żeś wiele na puszczy cier- 
piała, 
Jednak o Bogu żeś nie zapomniała. 
Chór. Tyś wzorem cnoty, tyś czystym a- 
niołem, 
Przed tobą klęcząc (/lękają) wszy- 
scy biją czołem. 

(Gdy wieśniacy klękają wchodzi Sygfryd, 
który trzyma za rękę Bolesia, za dru- 
gą rękę Genowefę. Boleś ma w rę: 
ku krzyż Genowefy. Genowefa 
w pięknej sukni, Boleś 

także.) 


Scena II. 
(Wieśniacy wstają). 
(Berta biało ubrana na szyę ma sznur pereł, kładzie 
koronę na głowę Genowefy). 
Berta. 

Przyjmij szlachetna pani ten wieniec ja- 
ko znak niewinności, cnoty i wierności — 
przyjmij” go w imieniu nas wszystkich. Inny 
zaś wieniec, wieniec zwycięztwa Bóg ci zgo- 
tował w niebie. 

Genowefa, 

Po kilku latach się bardzo zmieniłaś i 
i wyrosłaś na piękną dziewicę. — Poznaję 
cię moja -Berto po perlach, które masz na szyi 
a które będąc w więzieniu przed laty 7 cipo- 
darowałam. Odtąd będziesz moją nieodstępną 
towarzyszką. Tyś jedyna była, któraś się w 
mej niedoli nademną zlitowała, Gdy mnie z 
więzienia jako zbrodniarkę wyprowadzono, nie 
myślałam że tak powrócę (składa ręce). 
Boże! gdy niewinność na ziemi już tak wyna- 
gradzasz, jaka nasw niebie nadgroda czeka? 

Bruño. 


W 8o latach tułania mego po świecie 
często jako zwycięzcy wracaliśmy na zamek, 
lecz takiego dnia- tryumfu dotychczas nie 
obchodziliśmy. 

Sygfryd. 
Sam Bóg ten tryumf zrządził. 


Scena III. 
(Hune i Kunc jako pielgrzymi). 
Kunc. 

Idziemy ze ziemi świętej, czyniliśmy po- 
kutę za to, że panią hrabinę z jej dziecięciem 
w lesie zostawiliśmy i byliśmy pewni że z 
głodu i zimna umarliście. Dowiedzieliśmy się, 
że hrabina i jej dziecię żyją, więc przybyli- 
śmy prosić o przebaczenie (/;/ękajq). 

Genowefa. 


Wstańcie dobrzy ludzie (wstają). Wam 
po Bogu dziękuję żeście nam życie darowali. 
(Do Bolesia). Podziękuj i ty mój synu im 
za to. Są to ci ludzie, którzy mieli rozkaz 
nas zamordować, lecz tego nie uczynili bo 
się Boga bardziej bali niżeli złych luizi 
(Boleś daje im rękę). 

Bruno. 

Hrabio Sygfrydzie, przypominają mi się 
słowa wróżki, gdy byliśmy na wojnie z Mau 
rami i teraz je pojmuję. 

Sygfryd. 


I ja także teraz pojmuję, 
tak: 
Masz w twem domu klejnot drogi, 
Masz brylant prawdziwy, 
Lecz twój wróg cię wnet przekona 
Że on jest fałszywy. 
Będziesz pragnąć tenże zgubić, 
Choć jest wierny tobie, 
Po żałobie za lat siedem 
Znaleziesz go w grobie. 
Lecz z jednego, dwa brylanty 
Będą się cieszyły, 
Że znalazły swego Pana 
I szczęścia dożyły, 
(Sygfryd bierze za ręce Genowefe i Bolesia). 
Sygfryd. 
Ote są moje brylanty a odtąd nas nikt 
nie rozłączy, chyba śmierć. 


Genowefa. 

Lecz co się stało z Golem, żałuje za 
zbrodnię? którą popełnił? Kochany Sygfry- 
dzie, daruj mu karę, niech go Bóg sądzi. 

Sygfryd. 

Jest jaż osądzonym, aby cztery dzikie ko 

nie go żywo rozszarpały. 
Genowefa. 

Okropną śmiercią zginął. Boże bądź mu 
miłościw i przebacz mu, jak ja mu  przeba- 
czam, 


brzmiały one 


Sygfryd (do wszystkich). 

Teraz podziękujmy Bogu za cudowne o- 
calenie małżonki mojej, a potem na zamek, 
gdzie szczęśliwie żyć będziemy aż do grobu. 

ŚPIEW NO. X. 
Chór mięszany . 


1) Chwała niech będzie Bogu wszechmocnemu, 
Który nadgradza tę czcigodną parę, 
Żonę oddaje mężu stroskanemu, 

Cnotę wywyższa a zbrodnia ma karę. 
Wyroki Boga nigdy nie zbadane, 
Szanujmy losy od niego nam dane. 
2) Chwała niech będzie Bogu wszechmo- 
cnemu, 
Który nadgradza tę czcigodną parę 
Z grobu powstaje za lat siedm pani 
Wraz z swoim synem w towarzystwie 
łani. 
Niech długie lata żyje nam szczęśliwa, 
Nasza hrabina dobra i cnotliwa. 
Kurtyna spada. 


KONIEC. 
Rozdział 1, W zamku Sygfryda, 
e 2, tamże cj: A 
« 3, W obozie w Frankonii, 
u 4, We więzieniu  “ 
« 5, W puszczy (w lesie), 
K 6, W zamku Sygfryda, 
e 7, W puszczy, 
« 8, Przed zamkiem Sygfryda. 


UWAGA. Chcąc tę sztukę skrócić można roz- 


(Teatr przedstawia dziedziniec przed zamkiem, na | dział 3-ci zupełnie wypuścić, tak samo może scena w 


rozdziale 5-*tym w lesie gdzie grom zapala drzewo 
być wypuszczona, także i łania w rozdziale -mym 
może być opuszczona. Jednakże lepiej że wszystkie 
sceny będą grane. 


Autor. 
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POLSKA 


ZIEMIE POLSKIE 
POD MOSKALEM. 


Ciekawy wypadek. Policya war- 
szawska porusza tajnie niebo i zie- 
mię, by wyświecić* następujące zaj- 
ście: W Warszawie na placu Saskim 
mają budować cerkiew prawosławną. 
W drugie święto Wielkanocne spo- 
strzegli stróże za parkanem, który 
ogradza miejsce na budowę cerkwi 
zwłoki jakiegoś mężczyzny z gar- 
dłem brzytwą przerzniętem. Ciało 
samobójcy przewieziono w nocy do 
aresztu ratuszowego i ztamtąd po- 
chowano je jako ciało aresztanta. 

Policyantom, którzy kolejno strze: 
gą kapliczki prawosławnej na Sa- 
skim placu, podwyższono znacznie 
pensyę i zagrożono im, żeby mil- 
czeli; dla niepoznaki pozostawiono 
ich tymczasowo na pewnych stano- 
wiskach. 

Tajemnica volega na tem, że po. 
dług przepisów kościoła prawosła. 
wnego nie wolno budować cerkwi 
na miejscu, gdzie popełniono samo- 
bójstwo, i jest ciekawa rzecz, co te- 
raz na to powie synod prawosławny. 
Dotąd policya nie doszła, jak się 
samobójca na to miejsce dostał i 
kim był. 

— Kurczy się ojczyzna. „Warszaw 
ski Dziennik“ pisze: „Liczba właś. 
cicieli ziemskich Rosyan w guber- 
nii warszawskiej powiększyła się 
niedawno wskutek „nabycia w po- 
wiecie włocławskim przez p. Gillen- 
szmidta dóbr Zadowo, rozległości 
40 włók, a wartości 100,000 rabli 
z górą. Gillenszmidt jest b. barmi- 
strzem m. Tuły i znanym właścicie- 
lem fabryki nabojów. Nowy właś 
ciciel majątku zakłada gorzelnię i 
specyalną hodowlę bydła opasowe- 
go. Zaprojektował on również zor- 
ganizowanie na dużą skalę sprzeda- 
ży mięsa za granicę. — W sąsiedz- 
twie Zadowa znajdują się dobra 
Wola Sosnowa, należące do dymi- 
syonowanego generał majora Owie- 
ta, osobiście prowadzącego 


swoje 
gospodarstwo. 


— ZKalisza. O okropnymwypadku, 
jaki się zdarzył w Żelisławiu w po- 
wiecie sieradzkim, donosi „Gazeta 
Kaliska.* Przed dziewięciu mniej 
więcej tygodniami, pies wściekły 
pokąsił pięciu ludzi. Pokąsani nie 
zwrócili na to uwagi i nie żądali 
pomocy lekarskiej. W tych dniach 
przywieziono do szpitala kaliskiego 
jednego z pokąsanych w stanie naj. 
wyższego rozwoju tej straszliwej 
choroby. Nieszczęśliwy zmarł w kil- 
ka godzin. Obserwacya lekarska nad 
resztą pokąsanych w Żelisławiu na- 
tychmiast zarządzoną została. 


— O) raskolnikach na Litwie — 
podaje ciekawę szczegóły „Smolen- 
ski Wiestnik*. 

„Przeszedłszy w wieku XVII 
granice Rusi rosyjskiej, raskolnicy 
znaleźli się na Litwie nie w lepszem 
położeniu niż u siebie w ojczyznie. 
Z aową ojczyzną nie ich nie łączy- 
to. Ludność rdzenna, Białorusy, pa- 
trzyła nanich, jak na niepożądanych 
przybyszów nazywając ich „Moska- 
lami,* a przezwisko to utrzymało się 
do dnia dzisiejszego. Tak nazywa 
ich i Białorus prawosławny, b. 
Unita i Polak katolik i Niemiec i 
żyd i Łotys. Czemże się mogli zaj: 
mować wśród nowego otoczenia? 
Handel, arenda różnych dochodów 

wszystko to znajdowało się w 
rękach żydów. Rzemiosła? Wszyscy 
przecież rzemieślnikami stać się nie 
mogli! Pozostała tylko roia. Zaczęli 
się więc osiedlać słobodami w bli: 
skości miast i z ich łona wyszli 
pierwsi w kraju ogrodnicy i sado- 
wnicy. Wielka ich liczba udała się 
jeszcze więcej na zachód i osiedla- 
ła się koloniami w Inflantach, w 
powiatach obecnej gubernii witeb- 
skiej. Nieprzyjazna im ludność, 
obca religia nowych sąsiadów, li- 
chy stan materyalny, wszystko to 
było powodem, że musieli się trzy- 
mać ściśle między sobą, zamknąć 
się w sobie, odosobnić się od resz- 
ty mieszkańców. Od tej pory mi- 
nęły dwa stulecia, a przybyły „„Mo- 
skal“ zachował i wiarę swoją i ję- 
zyk i typ i odzież.“ 


POD PRUSAKIEM 


W. KS. POZNAŃSKIE. 


Fordoń. Przed kilku dniami wy- 
buchł wielki pożar we wsi Jerko 
wie, należącej do hrabstwa Ostro 
mecko. Spalił się dom, zamieszkały 
przez 8 rodzin robotniczych. Ogień 
szybko się rozszerzał. Dom był już 
blizki zawalenia, a było w- nim 
dwoje dzieci jeszcze. Rodzice wpa- 
dli do domu i ujęli dzieci. Tym- 
czasem zawaliła się już posowa. 
Rodzice z dzieómi nie, mogli wy- 
biedz i odnieśli tak ciężkie rany, że 
na pół zwęglonych, ale jeszcze przy 
życiu wydobyto ich z pod gruzów 
zawalonego domu. Matka, licząca 
28 lat, niedłago potem wyzionęła 
ducha w strasznych męczarniach. 
Również ojciec i dzieci odnieśli bar- 
dzo ciężkie rany. Jest jednak na- 
dzieja utrzymania ich przy życiu. 


-— Pleszew. Znaleziono zwłoki 
69 letniego chałupnika Andrzeja Ma- 
leckiego z Zbików na łąkach, poło 
żonych o pół kilometra od wsi Zbi- 
ków. Nieszczęśliwy miał czaszkę 
strzaskaną. Stwierdzono że Matecki 
pie został zabity na łąkach, tylko 
zwłoki jego zaniesiono tam w nocy. 
Podejrzenie o morderstwo padło na 
gospodarza i sołtysa Bienka w Pol- 
skiem, którego też natychmiast a- 
resztowano. Widziano, jak Matecki 
wchodził do Bienka, a nikt nie za- 
uważył, żeby z podwórza jego wy- 
chodził. Bienek procesował się też 
z zamordowanym i w pierwszej 
instancyi proces przegrał. Przypu- 
szczając więc, że Bienek jest jedy- 
ny, który miał interes w śmierci 
Mateckiego. Śledztwo sądowe zosta- 
ło już wytoczone. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


Gdańsk „„kaszebska stolica*, jak 
z dumą się wyraża każdy kaszuba, 
leży na północnych krańcach dro- 
giej Ojczyzny, przy ujściu Raduni 
do Wisły, milę od morza Bałtye- 
kiego. Ludności posiada Gdańsk o- 


koło 130 tysięcy, ztej ludności jest 
blisko 5 tysięcy Polaków. Mamy 
tutaj trzy towarzystwa polskie, a 
mianowicie „Ogniwo, Sokół i To- 
warzystwo ludowe“. Przemysł i han- 
del Gdańska leży przeważnie w rę- 
ku Niemców i żydów. Budowa o- 
krętów jest na bardzo wielką skalę 
rozwinięta; główną podstawą han- 
dlu jest drzewo i zboże, które bądź 
to koleją żelazną lub też Wisłą przy- 
chodzi z Polski i Ukrainy, a także 
aż z Rosyi. W ostatnim czasie za- 
brali się też ochoczo do pracy nasi 
rodacy, zakładając banki zbożowe, 
handle, warsztaty rzemieślnicze, ka- 
żdemu się dosyć dobrze powodzi bo 
lepiej i rzetelniej wykonują obsta- 
larki i pracują aniżeli Niemcy. Z 
wielką radością powitaliśmy otwar- 
cie banku zbożowego pod firmą 
„Bt. Grabski i Ska“. Obecnie zało- 
żył hartowny skład towarów kolo: 
nialnych, znany szerszym kołom 
Prus Zachodnich p. M. Janicki, 
dzielny patryota i kupiec. Będzie 
to też jeden z podarków w dniu 
urodzin „pustelnika z saskich bo- 
rów*. W obec niedawno założonej 
spółki głodomorzycielskiej „K. H. 
T.“ i „kulawej* komisyi koloniza. 
cyjnej, wiara nasza bierze s'ę rączo 
i ochoczo do dzieła. Aby wyżej po- 
danym spiskom, których hasłem 
jest ,„Ausrotten** postawić tamę i 
potwierdzić, że naród polski jeszcze 
tem więcej poczuwa swą godność 
narodową, zakładają wiarusy towa- 
rzystwa ludowe, które oniemal, po- 
wiedzieć można, „rosną jak grzyby 
po deszczu“. W bieżącym roku za- 
łożono pięć towarzystw ludowych. 
Usługi w tym celu oddane winniś- 
my przedewszystkiem złożyć reda- 
ktorowi ,„,Gaz. Gdańskiei« p. Mil- 
skiemu, który pomimo procesów, 
których obeenie trzy ma na karku, 
a wszystkie w obronie narodowości, 
nie usuwa się od walki w obronie 
sprawy narodowej. Ostatniej niedzie- 
li założono w Osieku, powiat Kwi- 
dzyński, towarzystwo ludowe, do 
którego się z góry 110 wiarusów 
zapisało. Serce szczęściem i radoś- 
cią płonęło na widok tak dzielnych 
patryotów. Lud nasz nabiera świa- 
domości jak w ekonomicznym tak 
i w politycznym rozwoju. Wie on 
aż nadto dobrze, że przez pracę i 
skupienie sił swych trworzy sobie 
siłę, jedność i twierdzę niezdobytą! 
To teżw ostatnich obradach parla 
mentu niemieckiego zwrócił poseł 
Tiedemann, założyciel spisku ,K. 
H. 'T.“ uwagę, że Bismarck ongi 
widział tylko w szlachcie 1 księdzu 
nieprzyjaciół „zagrożonej** niemie: 
ckości, lecz teraz trzeba go cokol- 
wiek dalej szukać; ów nieprzyjaciel 
jest chłop polski. Powiedział zara- 
zem, że chłopu polskiemu trzeba 
dokuczać. Cieszy nas to bardzo, że 
nasi ,,najserdeczniejsi'* tak otwar- 
cie do nas przemawiają. Spamięta 
to sobie chłop polskii zaryje krwa- 
wemi zgłoskami w sercu swojem i 
swego pokolenia, 


SZLĄZK. 

Rozmierki. Rzadką uroczystość 
obchodziliśmy tutaj w tych dniach. 
Upłynęło bowiem 25 lat, jak nasz 
Przew. duszpasterz Józef Gawęda 
jest naszym proboszczem. Parafia- 
nie więc uczynili co mogli,aby ju- 
bileusz ten z uroczystością obcho- 
dzić. Wieś cała była w girlandy, 
bramy tryumfalne i korony przy- 
strojona. Już stanęli razem z mnó- 
stwem parafian, niosących lampio- 
ny i pochodnie, nauczyciele tutejsi 
przed probostwem. Po odśpiewaniu 
kilku pieśni zadeklamował jeden 
wiersz niemiecki pierwszy naućzy- 
ciel, a drugi — p. Marcin Mróz, 
członek z zarządu kościoła — wiersz 
polski przez siebie ułożony, które- 
go pierwsze głoski każdego rządka 
imię i nazwisko jubilata tworzyły, 
parafianie złożyli mu jako podarek 
piękny pacyfikał. Po polskiem i 
niemieckiem przemówieniu Przew, 
ks. Proboszcza, udał się pochód przy 
muzyce i pochodniach do ogrodu 
ks. Proboszcza, gdzie na jednym z 
klombów był kwiatami wysadzony 
następujący napis: „Szczęścia i bło- 
gosławieństwa na 25-letni jubileusz 
w Rozmierkach.'* Po rannem nabo- 
żeństwie przyszli parafianie w pro- 
cesyi z krzyżem i chorągwiami na 
probostwo i wprowadzili jubilata 
przy biciu dzwonów do kościoła. 
Po odprawieniu procesyi i odśpie- 
waniu „l'e Deum** wzruszył wszy- 
stkich do głębi swem kazaniem, w 
którem  parafianom jak 'najserde- 
czniej za wszystko dziękował. Piękna 


ta uroczystość wszystkim parafianom 
na długo pozostanie w pamięci. 


POD AUSTRYAKIEM 
GALICYA. 


Hołd cudotwórcy czyli cielę w 
masce. Czytamy w „Gazecie Sa- 
nockiej*: Działo się to w  miaste- 
czk Bukowsku, osadzie palestyń- 
skiej na ziemi sanockiej, a słynnej 
rezydencyi rabina-cudotwórcy. Któ- 
rym on jest z rzędu z dynastyi swo- 
jej — nie nam dociekać — dość, 
że pochodzi z gałęzi Dynowskiej 


rodziny Cadyków. Niedawno temu | 


nadeszła pora, że słynny ów w ca- 
łym obwodzie prorok nowóżytny 
wychylił swoją owianą nimbem ta- 
jemniczości osobitność z głębin tal- 
mudycznych horoskopów, by pobło- 
gosławić związek córki swojej z sy- 
nem sanockiego krezusa, który łą- 
cząc piękne z pożytecznem, pragnął 
widzieć w swoim połączeniu się z 
latoroślą słynnego cudotwórcy zna- 
komite poparcie bogobojnych swo- 
ich aspiracyi ku piastowaniu god- 
ności dusz-pasterza owieczek sanoc- 
kich wyznania mojżeszowego. Wiel- 
biciele boskości króla na Bukowsku 
postanowili z tej okazyi korzystając 
obdarować swego pana honorowym 
upominkiem. Wybór przedmiotu, 
który miał być wyrazem hołdu, 
padł na... cielę. Trafny był zaiste 
wybór, wszak cielęce to stworzenie 
— to symbol głupoty i zacofania. 
Cielę jednak, jak zazwyczaj cielę, 
bywa oporne i z miejsca nie lubi 
ruszyć, chyba aż je konwojant wia- 
domym a nie zawodzącym sposobem 
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Kenwood polepszony k 


DLA DAM 
SPECIAL NO. 10. 


EXON N FNG 


Istotna waga 
19 funtów 


dla dam 


ważących 175 


ft. lub mniej 
KOODAA 


eae — 


KENWOOD BICYCLE MFG. 


ołowiec 


DARA 


NAJLEKCIEJSZY 


kołowiec dam- 

ski dlaprakty- 
cznych dróg 
używany na 


CHICAGO CYCLE 


WYSTAWIE. 
KAAKAA 


Co. 


253—255 Ganal Str, Chicago, Ill. 


$ 3 | - 3 
A sy PA 


PRZEZ AUG. BECK 6 CO. CHICAGO. : 
ZAPYTUJCIE SIĘ WASZYCH HANDLARZY O NIĄ. 


NA SPRZEDAŻ we wszystkich hurtownych i detalicznych handlach, 
SKŁADY DETALICZNE MAJĄ SIĘ ZWRACAĆ PO CENNIKI DO: 


AUG. BECK & CO. 


392-396 N, CLARK STREET, -> 


dowej po najniższych cenach, 
dnego materyału. 


<TEEEEŃ RES: 


CHICAGO. 


Dec. 13--1895 


Szkólka ogrodowa 


W ELGIN. 


ZAŁOŻONA 1354. 
NAJSTARSZA I NAJWIĘKSZARNA ZACHODZIE 
Mamy wszystko co się należy do szkółki ogro- 


dla pierwszorzę- 


Wielki zapas jabłonek dla 


RZEZ handlu jesiennego i na przyszłą wiosnę, tanio, 5 
THE ELGIN NURSERIES - 107 stóp wysokich, po 15e. każda. $12.00 za 


Toda Mark . .* . 
100. Wszystkie głowne gatunki, tak jak Ben Davis, 


Early Harvest 


Jonathan, King, Maiden Blush, Mann, Minkler, Rambo, Tolman 


Sweet, Transcenient, Wa]bridge, Wealthy, Whitney 


i wiele innych 


pierwszorzędnych gatunków, jako i grusze, wiśnie, poziomki, winoro- 
śla, świętojanki, maliny, jeżyny, ożyny, agrest. Korzenie szparagowe 
po $2.50 za tysiąc za rychłe zamówienia, Drzewa ozdobne każdego 


rodzaju, „,Evergreens” każdej wielkości milionami. 


Przyślijcie po nasz katalog. Darmo 


dla każdego. 


Świadectwa: First National Bank w Elgin, Ills., lub wy- 


dawca tej gazety. Adres: 


Ricker National Nursery Co., 


ELGIM, ILLS. 
Dla Chicago i okolicy są rozmaite arzewka z po- 


wyższej szkółki do nabycia w ogrodzie 
cza przy Diversey i Austin Ave. Jako 
halpas'y i różne świerki. 


Thomas MeKeown 


sze" 


PIECE 


ogrzanial © g 
gotowania, 4 


Kombinacye z gorącem powiet 
ciepłą wodą. 


W. Dyniewi- 
to: lipy, Cat- 


(Oct. 25—95) 


` 
rzem, parą 


61 E. Kinzie Str., 
CHIC AGO, ILLS. 


W Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 
WŁ, DYNIEWICZA, 


532 Noble Str. - - - 
JEST DO NABYCIA 


Chicago, Ils. 


WSPANIAŁE DZIEŁO: 


Żywoty Swietych 


STAREGO | NOWEGO ZAKONU 


NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK. 


Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych. 


Do których przydane są niektóre duchowne obroki 


i nauki przeciwko 


kacerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 


w miesiącu mają, 
"—— PRZEZ —— 


KS. PIOTRA SKARGE, 


 FOM Ii TOM II. 


Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnic wielkiego 
wyraźnego druku na pięknym papierze. 


CENY SĄ NASTĘPUJĄCE 


Oprawne w półskórek, ze złotymi tytulikami. $ 6.00 


Oprawne cało w skórę * * & 


$ 8.00 


Oprawne cało w skórę wyzłacane brzegi ze 


złotymi tytulikami 


10.00 


Drukowane na pargaminie ozdobnieoprawne $25.00 


Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napis 
Polaka dla 
tych jak księdza Piotra Skargi. 


ane zostało przez 


olaków i nie ma wyborniejszego wydania Żywotów Swięę 


Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim, czy 
ubogim lub zamożnym. Jest fuudamentem wychowania wzorowo do 
rastających dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem i zbawienne 


poczytaniem. 
DO NABYCIA 


w Pierwszej Księgarni Polskiej w 
w. DYNIEWICZA 


a 


Ameryce, 


CHICACO, ILLS. 


„metryk, których 


do tego zniewoli. W przewidywa 
niu tej nie miłej kolizyi z dostawą 
upominku, wychodząc z założenia, 
że jeśli „zapomniał wół, jak cielę- 
ciem buł“, to i na odwrót może 
myśleć cielę, że już jest dorosłym 
wołem — postanowiono mu założyć 
maskę dla przekonania go, że w 
tem przybraniu powinno się zacho-” 
wać poważnie a ulegle i nie czynić 
konwojowi wstrętu. Podstęp był 
tak sprytnym, że nawet cielę nań 
się wziąć dało. Delegacya sanockich 
dygnitarzy, W skład której weszli 
dzięki Bogu tylko przedstawiciele 
motłochu, przyprowadziła bez dal- 
szych trudności ruszające poważnie 
ogonem stworzenie, które nadto na 
znak radości Świątecznie przystro 
jono blaszanem siodełkiem i z ta- 
kiegoż materyału. wykrojonemi cho- 
rągiewkami, przed cadyka, który 
z wdzięcznością ofiarę przyjął i po- 
błogosławił przybyłe z cielęciem oO- 
wieczki. Nieprzychylne jednak ja- 
kieś fatum stało się powodem, że 
radość, jaka wśród obecnych na we- 
selu panowała, nie była niestety 
całkowitą — bo po libacyi okazało 
się cielę... trefne! Jako osłoda za- 
wodu i miłe wspomnien'e tej uro- 
czystości pozostały więc cudotwórcy 
z cielęcia tylko blaszane ozdoby, | 
które zapewne nie zaniedbałrzłożyć 
w archiwum swych rodowych pa- 
miątek. Niemiły epizod nie pozba- 
wil jednak  biesiadników zupeł- 
nej wesołości. Bawiono się dalej 
wesoło, — wszystko jadło i piło, 
ale notabene za własne pieniądze 
— bo rabin nie rozumie się na nie- 
praktycznej gościnności — przy- 
zwyczajony jest tylko brać. Nie 
czyni mu to różnicy, czy ofiarują 
cym jest bogacz, czy nędzarz. Mniej. 
sza o bogacza, ale że nędza bywa 
chyba jest karygodnem nadużyciem. 
Znane są rozmaite sprawki podob 
nych cudotwóreów; czasby był naj- 
wyższy, by tamę położyć takiemu 
wyzyskowi głupoty ludzkiej przy 
końcu XIX. stulecia. Jestto zakałą 
dla cywilizacyi, a największą ujmą 
dla krajów polskich, w których to 
bywa cierpiane. 

— Szczególnym trafem ocalało 
dziecko, ponad którem przejechała 
lokomotywa i trzy wagony pociągu 
kolejowego. Dziecko to, trzyletni 
chłopak, syn wójta z Ptaszkowy, w 
powiecie grybowskim, leżało na śro 
dku toru pomiędzy szynami, po któ 
rych w całym pędzie przejechał po- 
ka. Stwierdzona przez lekarza kole- 
jowego lekka kontuzya na prawej 
skroni, nie zagraża ani życiu, ani 


w ten sposób wyzyskiwaną, to już 
ciąg niedotknąwszy niemal whłopa- 
rozwojowi dziecka. 


— Brazylijczyki galicyjskie, Do 
Lwowa garną się ciągle gromady 
ochotników do wychodźtwa. Za by- 
tności swej zajmował się tymi bie- 
dakami gorliwie poseł Lewakowski, 
interweniując w namiestnictwie za 
uwzględnieniami dla tych, co już 
sprzedawszy swoje grunta, w da- 
remnem oczekiwaniu paszportów i 
im odmówiono, 
zjadali gotówkę na podróż przezna- 
czoną, i następnie skazani byli na 
kij żebraczy. Nikt nie jest w stanie 
wytłómaczyć nieszczęśliwemu chło- 
pu, iż pierwej powinien się starać 
o paszport, a potem dopiero pozby- 
wać mienie. Po wsiach dzieją się 
okropne sceny. Oto mały przykład: 
W Tadaniach, pow. kamioneckim, 
gospodarz Maksym Portuchaj sprze- 
dał grant gorzelnikowi Wajsowi, a 
teść jego, Onufry Martyniuk, swo- 
ję realność pozbył  Jędruchowi 
Hłaczuk, także Maziarzem zwanemu. 
Przed kilku tygodniami wybrały 
się obie rodziny bez dokumentów 
do Lwowa — razem 11 dusz, ma- 
jąc łącznie około 500 zł. gotówki. 
Ta w towarzystwie Rafała obja 
śniono ich, że z takim funduszem 
mie dojadą. Więc powrócili w nie: 
dzielę do Tadań i nocną porą o- 
knem wleźli do sprzedanej Mazia- 
rzowi chałupy. Ten nazajutrz wy- 
pędził ich ztamtąd. Stary Martyniuk 
w rozpaczy pobiegł do stodoły i 
powiesił się na płatwi. Oderżnięto 
go jeszcze w Czas, ale chory pra- 
wdopodobnie nie wyjdzie. Nabywcę 
jego gruntu, „„maziarza*, wezwało 
starostwo do Kamionki i zamknę- 
ło do aresztu. 


— Z Tarnopola donoszą, że w 
Bajkowcach, (gdzie niedawno 40 
gospodarzy pogorzało) ponowny po- 
żar w przeciągu dwu godzin zni- 
szczył znowu 40 gospodarzy, a oko 
ło 120 budynków, z których tylko 
nieznaczna część była ubezpieczoną. 


— Pożar w Brzezince przy O- 
święcimie. W niedzielę d. 29 zm. 
po godz. 12 w południe spłonęło 
we wsi Brzezince przy Oświęcimie 
blisko 100 budynków, czyli prawie 
pół wsi, przyczem kilku ludzi po- 
niosło śmierć, pomiędzy niemi wójt, 
który umarł wskutek  popalenia, 
Strata w budynkach iw ogóle w 
dobytku tych ludzi jest niesłychaną, 
albowiem pożar, podsycany silnym 
wschodnio-północnym wichrem, ni- 
czem nie mógł być opanowany, lu- 
dzie z trudnością ledwie tylko ży- 
cie ratować mogli i pozostało im 
tyle, co w tyra dniu mieli na sobie 
zresztą nie nie wyratowali. Popa- 
liło się im bydło, trzoda i wszelka 
żywność. Nie ma zaprawdę wyra- 
zów na opigane rozpaczy i położe- 
nia nieszczęśliwych pogorzelców. Na 
razie mieszkańcy Oświęcimia, gmi- 
na miasta i zbór izraelicki pospie- 
szyli z pomocą, dostarczając pogo- 
rzeleom chleba, administracya dóbr 
zatorskich w imieniu właściciela o- 
tworzyła im budynki dworskie, 
przynajmniej do chwilowego po- 
mieszczenia, sąsiednie wioski spieszą 
również z dostarczeniem słomy i 
karmy dla pozostałego bydła. — 


— Pożar w Wojniczu. D. 29 zm, 
wybuch ogień w Wojniczu w Tyn- 
ku w realności Królikiewicza, ma- 
sarza, podłożyła go umysłowo cho- 
ra córka właściciela, a choć dom 
był dachówką kryty i marowany, 
rozszerzył się ogień na przyległy 
budynek propinacyjny, mieszczący 
w sobie kasyno i sokolnię, a potem 
ogarnął całą połać wschodnią i część 
południowej. Na południe doszedł 
ogień aż do kościoła, który ocalał, 
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na zachód spałone jest miasto po 
obu stronach gościńca tak daleko, 
pokąd domy sięgały. Komuaikacya 
gościńcem ku Brzesku niemożliwa. 
Ofiarą pożogi padło blisko 80—100 
domów, z których tylko drobna 
część była asekurowana. Na miej 
sce pożaru przybyła szybko straż 
pożarna z Tarnowa. — 


— Niespodziana wojna. W Rze- 
szowie w Galicyi na przedmieściu 
pokłócili się żołnierze i ostrymi 
bagnetami zaczęli się kłuć wzaje- 
mnie. Wezwana pomoc nie mogła 
im dać rady i na placu boju pozo- 
stało 3 zabitych i mnóstwo poka 


leczonych. Oficerowi który z oddzia- 


łem pogotowia przybył celem przy- 
wrócenia porządku odcięto ucho. — 


— Letarg. W Wyznianach pod 
Lwowem umarł wieśniak, kiedy 
leżał już na katafalku a kumoszki 
śpiewały nad nieboszczykiem mo 
dlitwy — włościanin wstał z katafal. 
ku i oświadczył najspokojniej, że 
jeszcze nie umarł, ale umrze wkró- 
tce, Zasnął snem  letargicznym, i 
śpiewy go obudziły. — 


— We Lwowie rozpoczęto przy: 
gotowania do obchodu trzechsetlet- 
niego jubileusza Unii Brzeskiej. Ko- 
mitet obchodu wydał odezwę, w 
której wzywa do licznego udziału. 
Będzie to obchód wielki i uroczy- 
sty — szkoda, że nie będą mogli 
wziąć w nim udziału ci wszyscy, 
którzy w obronie Unii tyle ofiar 
złożyli — że nie można zaprosić na 
jubileusz tych nieszczęśliwych, któ- 
rzy na Uralu mieszkają, i tych co 
zostawszy na rodzinnem Podlasiu, 
wpisani do prawosławia, pokryjomu 
spełniają obowiązki swego wyznania. 


— W tych dniach delegacya, zło- 
żona z burmistrzów 30 miast gali- 
cyjskich, wręczyła ks. Adamowi 
Sapieże dyplomy honorowego oby 
watelstwa, nadanego mu przez te 
miasta. Czcigodny prezes zeszłoro- 
cznej wystawy lwowskiej, przyczy- 
niwszy się wielce do tego, że ta 
krajowa wystawa stała się uroczy- 
stością narodową, spotkał się z za- 
służoną całkiem wdzięcznością spo- 
łeczeństwa. Zasługę ks. Sapiehy u- 
znali Polacy wszystkich dzielnic, 
nie wyłączając rodaków zaboru ro- 
syjskiego, w którym podczas wy- 
stawy imię jej prezesa zyskało sym- 
patyczną nader popularność. Nie 
minął się więc z istotą rzeczy dur- 
mistrz gorlicki, p. Biechoński, kie- 
dy przemawiając w imieniu całej 
delegacyi, zaznaczył, że hołd miast 
galicyjskich jest wyrazem uczuć 
szerszego ogółu, między innymi 
tych rodaków, którzy przez ucisk 
polityczny zmuszeni są do milcze- 
nia. 


Po zniżonej cenie, 
ZA PÓŁ CENY! 


Potrzebując wiele pieniędzy na 
spłacenie nowych maszyn do druko- 
wania. postanowiłem zebrać potrzebny 
kapitał ze sprzedaży książek po zni- 
żonej cenie. 


Kto przyśle 5.00 (pięć 
dolarów) odbierze ksią- 
zek za $10.00 (zę 


dolarów.) 

Książki szkólne i kalendarze nie 
sprzedają się po zniżonej cenie. 

Kto przyśle $7.50 odbierze za 15 
dolarów. 

Kto przyśle $10.00 odbierze za 20 
dolarów. 

Kto chce abyśmy opłacili przesyłkę, 
niech dołączy 10 centów do każdego 
dolara, 


W. Dyniewicz, 
532 Noble Str., Chicago, Ill, 


AMERIKA. 


Coxey chce być gubernatorem stanu 
Ohio. 


Massillon, O. 22 maja. J. 
S. Coxey, sławny z przewodnicze 
nia <<koksejanom” do Washington'u, 
oświadczył się z kandydaturą na 
urząd gubernatora, A 


Koń potratował ludzi. 


Fort Wayne, Ind., 22go 
maja. Podczas parady cyrku 
Ringlingów, koń zaprzężony do 
bryczki na Columbia ul. zląkł si 
słoni i wpadł w tłum niewiast i 
dzieci. Ośmnaście osób zostało u- 
szkodzonych uderzeniami kopyt i 
pognieceniem, i sześć wózików dzie- 
cinnych potrzaskanych na kawałki. 
Pani Eliza Lemay została uderzoną 
w twarz, straciła przytomność i 
wkrótce potem wyzionęła ducha. 
Właścicielom cyrku wytoczony bę- 
dzie proces. 


Z legislatury stanu Michigan. 


Lansing, Mich. 21 maja, 
Bil Waite'a, zakazujący częstowa 
nie drugiej osoby w saloonie napo- 
jem upajającym, przepadł. 

W senacie przeszedł większością 
19 głosów przeciw 12 bil zwany 
“hanging-bill na mocy którego 
kara śmierci w pierwszym stopniu 
jest za pomocą powieszenia, lecz 
pod tym warunkiem, że ta kara 
poleconą zostanie przez wszystkich 
sędziów przysięgłych i sędziego. 

Lansing, Mich. 22 maja. 
W obydwa izbach legislatury prze 
szedł bil przeznaczający $25,000 na 
koszta przeniesienia kollegium ho- 
meopatycznego z Ann Arbor do 
Detroit, w którem to mieście ten 
oddział przyłączony zostanie do 
Grace szpitala. 


Pożar w Antigo, Wis. 


Antigo, Wis, 22 maja. — 
Rychło dzisiaj rano ogień zniszczył 
najwspanialsze gmachy miasteczka. 
Spaliły się: braci Hoeffer dom ope- 
ry, salon Wojciecha Kolasa, Spen- 
cera hotel “Vivian” i balbiernia B. 
M. Woodwarda. Ogólna strata 
przenosi $15,000; w części asekuro- 
wana. i 


Nieludzki czyn niegodziwej matki. 


Dixon, Ills. 21go maja. — 
W Eldena, niedaleko tutaj, znów 
znaleziono małe dziecię położone 
na bocznych szynach kolei żelaznej. 
Wywiedziano się, że jakaś młoda 
niewiasta położyła dziecię na szy- 
nach krótko przed przejazdem po- 
ciągu przybywającego z południa. 
Maszynista w godziną potem spo- 
strzegł dziecię w pudełku papiero- 
wem i lokomotywę zatrzymał. 
Dziecię było lekko ubrane i cho- 
ciaż nie zostało bynajmniej uszko- 
dzone, umrze niezawodnie z znaj- 
dowania się dłuższą chwilę na o- 
strem mroźnem powietrzu. Polieya 


| śledzi matkę, która miała udać się 


do Minonku. 


Zadziwiającą jest rzeczą, że gmach 
składowy zawierający 1,000 funtów 


szło 
i spłonęło w jedaym olbrzymim 
płomieniu. 


Wybuch prochu i próchna węglowe- 


maja. W szybie No. 4 w kopalni 
“Monongahela Coal and Coke Co.”, 
wydarzyła się dzisiaj po poładniu 
eksplozya prochu 


„dzi zostało zabitych a 12 niebezpie- 
cznie pokaleczonych. Zabici są: 


naty pozostawia liczną rodzinę. 


W dniu 22 maja donoszą z Mi- 
nonku, że tamże policya areszto- 
wała pannę Lorę Stonier, córkę 
wielce szanowanej familii, na za- 
rzucie popełnionego morderstwa na 
swem 12 dni liczącem dziecięciu — 
w sposób wyżej podany. 

Dziecię umarło z przeziębienia. 


Z legislatury Stanu Ill. 


Springfield, Ills, 22go 
maja. — Chicagoski drainage bill 
(bil drenażowy) przeszedł “trzecie 
czytanie” w Izbie reprezentantów i 
zaindorsowany został większością 
głosów. Teraz pójdzie tylko do pod- 
pisu. gubernatora. W bilu tym, za 
przedstawieniem reprezentantów z 
prowineyi, włączono aby odchód 
tak był rozcieńczony wodą, ażeby 
nie był szkodliwym ani nieprzyje- 
mnym mieszkańcom miasteczek i 
osad nad tym kanałem. 

— W senacie przeszedł bil na 
wydłużenie bulewaru “Sheridan 
Road” aż do granicy stanu. W izbie 
był raz czytanym, poczem oddany 
został komitetowi parków i bule- 
wardów. Sentyment jest za przyję- 
ciem bilu i uchwaleniem go jako 
prawo czemiprędzej. : 
Legislatura odroczy 
dniu 14 czerwca “sine die”. 


się w 


Wszyscy urzędnicy w powiecie Bay 
pod zarzutem przeniewierstwa, 


Bay City, Mich., 22 maja. — 
Grand jury “znalazła” przeszło 50 
«oskarzeń” przeciw urzędnikom po- 
wiatu Bay County, Mich. — Nie 
podano jeszcze żadnego z nich do 
wiadomości publicznej, lecz wy- 
dowiedziano się, że kilku z urzę- 
dników deficyta swoje zadowalniają- 
co załatwiło, Były skarbnik powia- 
towy Przybyszewski, któremu za- 
rzucają -sprzeniewierzenie blizko 
$8,000 w jego rachunkach poda- 
tkowych na napoje rczpalające, u 
trzymuje że nie raa rzeczywistego 
braku pieniędzy w kasie i że rze- 
komy brak pochodzi ztąd, iż “grand 
jury” rozumie że każdy handlarz 
napojami, który stawił był kaucyę 
wydobył konsens, a tymczasem jest 
przeciwnie. Komitet audytowy Su- 
perwizorów powiatowych załatwiał z 
nim rachunki ce rok podczas 4 le- 
tniego swego urzędowania, książki 
jego sprawdzał i nigdy ani centa 
deficytu nie znalazł. 


Żąda $10,000 odszkodowania od do- 
ktora za zarażenie się. 


Colon Mich., 22 maja. — 
Karol Bright, który wyzdrowiał 
teraz z ataku szkarłatyny, dzisiaj 
wytoczył doktorowi P. L. Hartman 
proces o $10,000 odszkodowania. 
Bright utrzymuje, że on i jego fa- 
milia zaraziła się tą chorobą przez 
przyjęcie bielizny doktora do pra- 
nia. 


Wylecenie prochowni w powietrze, 


San Francisco, 21 maja. 
Nastąpiło tu dzisiaj takie wstrzą: 
Śnienie ziemi, które nietylko czuć 
się dało w sałem mieście ale i na 
odległość 40 mil na około, że z 
początku mniemano iż to trzęsienie 
ziemi — lecz potem się dowiedzia- 
no, że było to wylecenie w powie- 
trze budynków nitroglicerynowych 
i mieszanych prochów firmy “Cali 
fornia Powder Works” w Pinole, 
na drugiej stronie zatoki. Robotni- 
cy w budynku glicerynowym, w 
liczbie czterech, i forman, oraz 9 
chińczyków utraciło życie. Wybuch 
miał miejsce w gmachu nitroglice- 
rynowym i spowodowany był nie- 
zawodnie przez chińczyka upu- 
szczeniem materyału rozsadzającego 
W przyległym budynku do mie- 
szania” znajdowało się 200 chiń- 
czyków lecz za pierwszym hukiem 
wybuchu czemprędzej uszli i tym 
sposobem uratowali życie. 


Siła wybuchu była straszliwą. 
Ogromne drzewa zostały rzucone 
w zatokę na odległość pół mili a 
rezerwoary nitroglicerynowe ważące 
przeszło tonę, rzucone zostały na 
odległość 500 jardów. Najprzód 
w powietrze wyleciał gmach nitro- 
glicerynowy, potem budynek w 
którym prochy mięszano a nastę- 
pnie budynek z strzelniczą bawełną. 
Gmach nitroglicerynowy, z którego 
ani śladu nie pozostało, był dre- 
wnianym 3 piętrowym budynkiem 
rozmiaru 1200 stóp przy 50. Za- 
wierał 8,000 funtów nitrogliceryny 
i 2,000 funtów Hercules prochu. 


Hercules prochu został doszczętnie 
zniszczony, podczas gdy zapas pro- 
chu jest nietkniętym. Wogóle prze- 
10,000 fantów materyałów 
wybuchowych poszło w powietrze 


go w Fairmount, W. Va. 


Fairmount, W. Va, 21go 


i prósza węglo- 
wego, wskutek której czterech lu: 


C. L. Burcher, wieku lat 50, żo- 


William Hover, “trapper”, chło: 


pak 15 letni, syn wdowy. 


Łukasz Winkle, Polak, samotny, 
33 lat. 
Andrzej Donleg, 


Polak, samo- 


tny, 34 lat. 


Henryk Lope, Jerzy Burchard, 


Frank Floyd, Józef Borcher, Wil: 
helm Jones, 


Antoni Ponański i 
Józef Czewski zostali tak ogłuszeni, 


że dopiero po trzech lub czterech 


godzinach zdołano ich przywrócić 
do przytomności. Z powodu licznych 
zamówień na węgle, kopalnia była 
przepełnioną a w szybie No. 4. 
pracowało przeszło 200 górników. 


Cała rodzina w nieszczęściu. 


Ottumwa, Iowa, 21 maja. — 
Pani James Warwick, mieszkająca 
blizko Rosehill, wczoraj dała zażyć 
strychiny swym trojga dzieciom a 
następnie sama dozę tej trucizny 
połknęła. Przed nocą umarła. Jest 
nadzieja, że uda się dzieci ocalić. 
Wiadomość tę smutną doniesiono 
ojeu pani Warwick, Janowi Bittner, 
i to w sposób tak niespodziany, że 
stracił władzę umysłów i wypadł z 
bryczki, w chwili gay wracał do 
domu z Sigourney. Bittner tak się 
potłukł w wypadnięciu, że nie bę- 
dzie żył. 


Złoto w Arkansas. 


Fort Smith, Ark., 2lgo 
maja. — W samem środku miasta 
w jednej studni wydobyto znaczną 
ilość złotodajnego piasku. Własność 
realna na około tej posiadłości, w 
której znajduje się stadnia, należy 
do wydziała szkół publicznych i 
tym sposobem nauka może zyska 
nowe źródła dochodu. Prospekto- 
rzy jutro zajmią się ściślejszem 
zbadaniem studni, która należy do 
miasta 'a dziesięć lat temu była 
częścią militarnej rezerwacyi. 


Przymrozki przeszłego tygodnia. 


Na 1unem miejscu podajemy 0 
stratach wyrządzonych przez przy: 
mrozki w Michigan. I z innych 
stron kraju nadchodzą zasmucające 
wieści. 
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SCI TERE ÓR ZEE WOZY ZEE 


BONANZA ©RIPPLE 


CREEK 


GOLD MINING COMPANY. 


Towarzystwo Akcyjne Kopalni złota pod powyższą firmą, inkorporowa* 


ne podług praw stanu Illinois, nabyło 


na- własność i opłaciło w zupełności 


cztery kopalnie złota w Cripple Creek Colorado. Dziesięciodolarowe akcye 


sprzedają się obecnie po dwa dolary. 


RUDOLPH MODRZEJEWSKI, Prez. 


HENRYK ŁUBIENSKI, Sekretarz, 


760 MONADNOCK BLOCK, Chicago, Ill. 


Z Stanu New York donoszą, że , 


cały zbiór winogron i brzoskwiń w 
zachodniej części Stanu jest zruj- 
nowanym. 

W Eldora, Iowa i okolicy wszy 
stkie ogrody i sady są opustoszałe. 
Taki sam stan rzeczy jest w Marshall- 
town. 

W okolicy Valparaiso, Ind, po- 
marzły winogrona, wiśnie i wszel- 
kie inne owoce i warzywa. 

W Illinois przymrozek poczynił 
spustoszenia w następujących miej. 
scowościach 1 tychże okolicach: 
Kankakee, Lewiston, Ottawa, Fair- 
bury, Ciiatop, Minonk i Blooming- 
ton. Nietylko ogrody i sady ucier- 
piały ale i pszenica, owies i kuku- 
rydza na polach. Prócz tego w o- 
kolicy Lewiston w kilku town- 
sbipach mucha heska (Hessian fly) 
zniszczyła wszystkie pola pszenne, 
kukurydzane i owsiane. W Blooming. 
ton i okolicy, gdzie spodziewano 
się obfitego sprzętu owocu, jagód, 
warzywa i zboża, wszystko poni- 
szczało, a zboże na nowo farmerzy 
muszą zasiewać. 


Nowy pokład węgla w [owie. 


Clarion, Iowa, 21 maja. — 
Gdy kopano tutaj rów dzisiaj po 
południu, robotnicy natrafili na kil- 
ka stopowy pokład węgla, 3 stopy 
pod powierzchnią. Właściciele gron- 


tu, w którym znaleziono węgiel, 
tuszą sobie, że “they struck it 
rich.” 


Ospa w Mississippi, 


Jackson, Miss., 21 maja. — W 
Meridian panuje ospa epidemicznie. 
Wezoraj było 30 nowych przypa- 
dków ospy. Chorzy zostali izolo- 
wani i przeniesieni na miejsce od- 
ległe od miasta. 


Kwestya srebrna w Niemczech. 
(Chicago Record). 


Jest prawdopodobnem, że w kwe- 
styi międzynarodowego bi-metali- 
zmu, Niemcy starą po stronie Sta- 
nów Zjednoczonych. W wielu wzglę- 
dach, stanowiska obydwu krajów 
są jednakowemi w sprawie kwestyi 
finansów. 

Niemcy w latach 1871 i 1878 
uchwaliły prawa demonetyzujące 
srebro, ustanawiając złoto jako je- 
dyny fundament miary wartości i 
wycofały z obiegu wszystkie mone- 
ty srebrne poprzednio wydane i 
puszczone w obieg przez państwa nie- 
mieckiego cesarstwa. Rezultat byłten 
że Niemcy zmuszone były kupować 
złoto na bicie pieniędzy wycofanem 
srebrem — a to nietylko spowodo- 
wało, że złoto postąpiło w górę aie 
obniżyło wartość srebra. Pozbawiło 
to Niemcy wiele korzyści, któreby 
były zyskały z francuzkiej indemni- 
zacyi. Zalanie rynków europejskich 
srebrem stopionem z monet nie- 
mieckich, miało silny wpływ ua 
zmuszenie państw łacińskiego zwią- 
zku w r. 1874 do ograniczenia bi- 
cia srebrnych pieniędzy a w r. 1898 
do zamknięcia mennie temu meta- 
lowi. 

Niemcy, podobnie jak Stany Zje- 
dnoczone, miały trudności w utrzy- 
maniu złotej rezerwy. Produkują 
one mało złota, a eksport złota jest 
bardzo blizkim granicy. 

W r. 1893 Niemcy wwiozł (im- 
portowały) złota w wartości 149,- 
375,039 marek a tego samego roku 
wywiozły (eksportowały) złota w 
wartości 101,575,762 marek, pozo 
stawiając resztę 47,799,277 marek, 
czyli około 11 milionów dolarów. 


Niemcy przeszły przez epokę 
depresyi tak ogromnej jak doświad- 
czyły Stany Zjednoczone, i pomimo 
jakiejkolwiekbądź przyczyny tejże, 
lud woła o przywrócenie srebra. 
Parlament pruski uchwalił rezolu- 
cyę zwołania międzynarodowej kon- 
ferencyi dla przywrócenia srebra 
na cele bicia poot, i poprosił 
Francyę i Stany Zjednoczone do 
wzięcia udziału. W tym tygodniu 
zajmie się tem rada cesarstwa nie 
mieckiego, i już wystarczająca li- 
czba członków jest zapewniona na 
wydanie takiego zwołania i konfe- 
rencyi — w celu przyjęcia rezolu- 
cyi pruskiej. Jeźli Francya, Niemcy 
i Stany Zjednoczone działać będą 
w harmonii, — to ustanowionym być 
może międzynarodowy stósunek czy- 
li proporcya, która przywróci sre- 
bro do swej dawnej pozycyi jako 
metal pieniężny, przynajmniej u 
tych potężnych państw. 


Znaki lepszych czasów w Ameryce. 


«New York Times”, zebrał inte- 
resujące cyfry na poparcie twier. 
dzenia, że w Ameryce czasy się po- 
lepszają i że “dobre czasy” są rze, 
czywiście bliskiemi. Według danych 
«"Times'u? 247 rozmaitych firm, 
kompanii i korporacyj, zajętych 

rzeważnie fabrykacyą, podwyższy- 
ty myto w ubiegłych kilku tygo- 
dniach. Liczba pracujących, która 
korzystała z tej podwyżki, wynosi 
na 160,000. i 

Z wyjątkiem kilku przypadków, 
podwyższenie zarobku były dobro- 
wolnem. 

Zmiana na lepsze — praca dla 
chcących pracy i zarobek lepszy 
— rozpoczęła się po całym wscho- 
dzie a nie zabawi długo, że ten 
sam stan rzeczy będzie w całym 
kraju. 

Kraj “Stryja Sama” jest boga- 
tym — ludzie chcą pracować, nie 
mamy żadnej zmory militarnej ani 
biurokratycznej, zatem po *'krótkiej 
2 letniej” chwilowej chorobie finan- 
sowo ekonomicznej, zdaje się, że 
wszystko wejdzie w należyty zado- 
walniający wszystkich tryb życia 
narodowego. 


Sędzia “lynch” w Illinois. 


W Denville, Ills., w dniu 25go 
maja ludność powiesiła z mostu 
Jana Halls i Wilhelma Royce, któ- 
rych wywlekła z więzienia, w któ- 
rem byli osądzeni za kryminalny 
napad na małą dziewczynkę. Lu- 
dność wzięła w swoje własne ręce 
wykonanie kary na  przestępcach 
z obawy, aby po skazaniu ich do 
więzienia, gubernator Altgeld nie 
uwolnił od kary. 


Biedne istotnie! 


Widoki na ulgę od drastycznych kathartyków 
dla osób cierpiących na zatwardzenie są biedne 
istotnie. Prawda, że działają na kiszki, lecz 
gwałtownie, a ich operacya ma dążność osłabie- 
nia wnętrzności i jest szkodliwą dla żołądka. 
Hostecter'a Stomach Bitters sy skutecznem le- 
karstwem rozwaluiającem, które ani nie rznie 
po kiszkach ani też nie osłabia. Dalej pomaga 
ono trawieniu i regularnej czynności wątroby i 
nerek, Jest skatecznem przedmurzem i lekar- 
stwem na malsryalne dolegliwości i reumatyzm 
i jest bardzo korzystnem dla ludzi słabych, 
nerwowych i starych. Jako lekarstwo podnie- 
cające nie może być przewyższonem. Lekarze 
serdecznie je polecają a zawodowe potwierdzenie 

| zostaje zupełnie potwierdzone przez publiczne 

! doświadczenie. Apetyt i sen zostają obydwa 
polepszone przez to lekarstwo orzeźwiające i 
powoli naprawiające stan zdrowia. 


ya LIES s ESTA S 
IL AS ae ar a AN SEREA 


Upadi i złamał rękę, bawiąc się z 
prawnukami. 


Jeffersonville, Ind., 25go 
maja. Daniel Baugh, w wieku 106 
lat, podczas bawienia się z swemi 
prawnukami, upadł i zranił się sil- 
nie w głowę a przytem złamał 
prawą rękę. Lekarze powiadają, że 
Baugh przyjdzie do siebie, mimo 
jego podeszłego wieku. Jest on tak 
zwinnym jakby kto inuy liczący o- 
koło 50 lat, czyta kez okularów i 
rzadko kiedy chybia celu, gdy uda 
się na polowanie na wewiórki, co 
jest jego ulubioną rozrywką. Utrzy- 
muje on, że powtórnie ma nowy 
wzrok. Razem z nim mieszkają 
cztery generacye jego rodziny. 

Złamał nogę zdejmując but. 

Cinsinnati, O., 25 maja. — 
Preston Talbatt, z Valley View 
Ky., liczący 85 lat wieku, utracił 
życie dzisiaj w szczególny sposób. 
Gdy zdejmował buty, złamał sobić 
prawą nogę poniżej kolana i z u- 
szkodzenia wyzionął ducha. 


— > —— 


WASHINGTON. 


Raporta zebrane z rozmaitych 
krajów Europy wykazują, że w 
Francyi i Rosyi z powodu nizkiej 
ceny pszenicy tego roku, zasiew 
pszenicy był bardzo ograniczonym. 
Ten sam stan rzeczy można powie- 
dzieć i o tutejszym kraju. Za to 
areał gruntu pod kukarydzę jest 
większym jak roku ubiegłego, a w 
Stanach południowych bardzo wie- 
lu planterów sadziło kukurydzę za- 
miast bawełnę. 


Z GRODU ŚMIETANKOWEGO. 
(Milwaukee.) 

W dniu 21 maja po południu po 
dwuletnim oporze w sądach, John 
B. Koetting, bankier, uległ, i u- 

( znał się winnym przyjmowania de 
pozytów po czasie, w którym wie- 
dział, że bank runie każdej chwili. 
Koettiny złą gospodarką doprowa- 
dził *South Side Savings Bank” do 
bankructwa. 

Po uznaniu się winnym, sędzia 
skazał go 5 lat ciężkiej pracy do 
Waupun a pierwszy dzień kary ma 
odsiedzieć w samotnem zamknięciu. 


KATALOG 


KSIĄŻEK 
drokowanych w drukarni “Gazety Polskiej 


W. DYNIEWICZA, 


—W —— 


CHICAGO, - - ILLINOIS, 


Książki historyczne, por 
wieściowe, bajeczne, 
nowelle, romanse i 
humorystyczne. 


Ciąg dalszy. 


ga, Mikołaj Potocki między zbójcami. 


Cyganka, Tatarzy, Wyżynki nocne, 
cudach natury (zorza północna), Skra- 
dziona koszula, Czartowa, Szewc Mar- 
cin braciszkiem klasztornym, Fanta- 
styczne postacie ludowe (Śmierć i bie- 
da i nędza pańska). Nowy Rinaldo- 
Rinaldini, Gastołd, Pieczary w czar- 
nej górze, Świerszcz wielki prorok, 
Dziwne przypadki . . . . 75 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem s, .4-4 8 «/«% ($140 
Qrżnąłem Żyda. . Humoreska przez 
autora Kłopotów Starego Komen- 
QADEA  ssoi5n 4442000047 00905505+ SOO: 
Osadnicy u źródeł rzeki Susqnehannah 
—czyli pazury pantery i pożar leśny. 
Przełożył X. M. Cena - 15 c. 
Osieł, wół i rólnik czyli lekarstwo na 
upiór ciekawości kobiecej, Bajka z 
tysiąc nocy i jednej « « + » » 6 
Osiem nocy czyli opowiadania Szehe- 
razady sułtanowi Szahryarowi nastę 
pujących powieści: 1) Kupiec i ge- 
niusz; 2) Starzec i łania; 3) Starzec 1 
dwa psy czarne, (Z tysiąc = 1 
jednej) 152 wa: + waałest 10 
Ostatni z rodu. Szkic powieściowy 
osnuty na tle historycznem skreślił 
W. Korn. Zieliński .-. » . . 50 
W mocnej oprawie . . » » » 15 
0 zasłużonych krajowi Polakach, Bło- 
osławiony Wincenty Kadłubek. Ge- 
eon (Gedko), biskup Krakowski, Sta- 
nisław ze Szczepanowa, biskup Kra- 
kowski. Błogosławiony Andrzej Żura- 
wek, Święty Wojciech, arcybiskup 
gnieźnieński. Jan Zamojski, hetman 
wielki Koronny. Wincenty ze Szamo- 
tuł, wojewoda poznański . 15 
Opowieści Stepowe przez Paulina Sta- 
churskiego, zawiera: 
1. Gulnara. 
2. Na Stepie. 
8. Atamańska mogiła. 
4. Pokuta. 
5. Podolanka. 
6. Czartowa góra. 
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Czwąrtaka. « o : » » o >» 
— w mocnej oprawie ze złoconym 
oie n OCL +20 AT 75 
Pamiętniki Makryny Mieczysławskiej 
ksieni Bazylianek w Mińsku 15 
Pani Podkancierzyna. Opowiadanie hi- 
storyczne z czasów Jana Kazimierza, 
przez Michała Jezierskiego. Cena 30 c. 
Perła Genui, czyli dziecinna miłość, 
wierność i nagroda. Cena 40c. 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem PE 2 3 65c, 
Pięć P. Minus je R. (5 p. — 1r, 
wielka ramota ze wspomnień ojczy* 
stych, spisana przez Jul. Horaina 40 
Piękna historya o cierpliwej Helenie” 
córce króla Antoniusza cesarza tu, 
reckiego z Konstantynopolu (Caro 
grodu), która bedąc u dworu, później 
przez 23 lata pielgrzymując, wielkie 
utrapienia i nędzę cierpliwie i mężnie 
znosiła L T zee 15 
Pierwsze dni Kwietnia, 1831 r. na Li- 
twie. Urywek z współczesnego pa- 
miętnika J. D. Cena 15 e. 
Pierwsze wojny krzyżowe, z dodatkiem 
krótkiej wiadomości o następnych 10 
Piotr Krempa powieść z czazów Bole- 
sława Śmiałego . » » » . 50 
PODRĘCZNIK GEOGRAFII Ojczystej 
AWA treściwy opis ziem da- 
wnej Polski z uwzględnieniem dzi- 
siejszych stosunków podziału polity- 
cznego. Dodana krótka wiadomość 
o Czechach i Rnsinach. Podręcznik 
zawiera blizko 300 stronnie druku, 50 
rycin i 8 mapek geograficznych. 
Cena swe PEAT 
Pomorzanie w Gąsawie. Powieść osnu- 


ta na tle historycznym z czasów 
Leszka Białego, przez Fr. X. Tuczyń- 
skiego. Cena - = z 30 c. 


Ponury Dom w Warszawie czyli Hrabia 
Bogumił Kamiński. 5 tomów, każdy 
osobno mocno oprawny, ze złoconymi 
tytulikami. Cena -  - $3.75. 

Powiastki polskie przez Fr. hr. Skarb: 
ka. Zawiera: 1) Wyprawa Kujawska, 
2) Hulanka w sądzie, 3) Łukasz Stem- 
pel, 4) Dwie Siostry, 5) Przewoźnik, 

Jeniec wojenny, 7) Jaszczuł, 8) 
undur. 9) Kruk . , . » . 80 

Po dwudziestu latach i kobiece rządy, 

- Dwie powiastki. Cena . . « * 10 

saa córka Lezdejki, albo Litwini w 

VI wieku, romans historyczny przez 
Bernatowicza, w mocnej oprawie i z 
pozłacanym tytulikiem . . $1.75 


Ciąg dalszy nastąpi. 


s ENE t P 
TES Z WSZW 


KONSUL 


H. CLAUSSENIUS, 


BREMENSKICH 


Parowych Okrętór 
(North German Lloyd), 
s BREMEN do NEW YORE 


i napowrót. 


Weksie,wwpłaty piemiędzy 
przegytene wprost w dom, 
Najtańsze 
KARTY OKRĘTOWE 
Pełnomocnictwa wystawia prawe 
: ściąga spadkobierstwa, 

M, UOLAUGSBEZEUB i VG 
80 — 82 Fifth Ave. 

CHICAGO, IL L, 


FIRST 


NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 


W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ulic. 
KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE, 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — A Peters 
burg — Rosya i wszystkie inneeuropejskie kraj 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze. 


LISTY KREDYTOWE >? 


biers 
wszelkich Rależności z Polski, Niemiec, Austryi, 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za bar 
dzo umiarkowaną komisyąg. 


Zarząd, 


LYMAN J. GAGE, Prez. 
JAS. B. FORGAN, Vice- 
RICHARD J. STREET, Kasyer. 
HOLMES HOGE, Asst. Kasyer. 
FRANK E. BROWN, 2 Asst. Kasyer 


DYREKTORZY 
SAM'L M. NEM, E. F. LAWRENCE. 


BOAREA, OB 
N B. ELSON MORRIS. 
C, NICKERSON L. J. GAGE, 
JAB. B. FORGAN. 
A. A. CARPENTER. 


GREENEBAUM SONS, 
BANKIERZY 


S3 & 85 Dearborn Str., 
CHICAGO. 


Pożyczki na własność realną. 
Załatwiają ogólne sprawy bankier- 


skie. 


Założone w roku 1847. 


C. B. Richard Ś.Go., 


62 Clark Str., Chicago. 


Now Tork — Chicago — Bamburg, 
Największy i najstarszy inte- 
res bankowy i pasażerski w Ameryce 
Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa. 


Przekazy pocztowe i weksle na wszy” 
stkie miejscowości. 


Bilety pedróżne po najtańszych cenac 
po wszystkich liniach. 


W niedzielę bióro jest otwarte od 1 
do 12 godziny, 


W naszem biórze mówi si lsk 
A. SEBETOWSEJ 
polski klerk. 


Od roku 1856 w Chicago 


Kozminski 6 60.. 


164—166 Randolph Str. 
Pieni dze do wypożyczenia po najnix 
ka a a png 
syrzedają. 

Pełnomocnictwa ee ee í nota 

ryalne potwierdzo- 
EN 74 w sposób jak najtańszy spad 
Bilety pasażerskie $u4% puo 
Weksle sag stzdny cii nienia T 


Wyprawa pakunków RE% 


wo szybko i ta io, 


Skład założony w r. 1851 
Henry  Schveilkopf 
greernit kurtowny i drobiazgowy 

232-234 EAST RANDOLPH STR.. 


pomiędzy Franklin i Market ulicam 
Chicago, Illinois. 
sprzedaje po najtańszych cenach: 


Najlepszy, prawdziwy ser szwa, 
Ser AERA i ser Parmesański, " 
an e de m i ser open, 
er roślinny, Neuszate i Limburgski, 
Brandwicki salseson, = 
Salami, Westtaiskie szynki, 
Wędzone i marynowane węgorze, 
Holandzkie sztokfisze, anchovi 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiar, 
Prawdziwe francuzkie sardyny i szampiniony, 
Francuzki groch, najlepszą oliwę, 
Niemieckie szparagi, krajaną fasolę, 
Niemieckie jagly, soszewicę, kaszk: 
Najlepszy jęczm en perłowy, kaszę 


Kaszę tatarczang szę owsianą, 
> kartoflang veke zyżowih 

wieże suszone 

Niemieckie remi nd = za 

Świeże orzechy, migdały, cytronat, 

Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 

Francuzkie śliwki, świaże rodzenki, 

Włoskie łazanki (nudle) * makarons, 

Dz | Vanilla czekoladę z kakas, 

Prawdziwą rosyjską herbatę, extrakt mięsny 

Prawdziwą pał i Java, Mo! 1 Rio, 

Prawdziwą tabakę do zażywania Locback'a, 

Niemieckie koło i grempie. 

Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki), 

Swieże siemię warzywowe, siemię trawy, 

siemię dla Kanarków, siemię konopniane 
rzepikowe, 


enn 
gczmie- 


jako i wszelkie inne towary korzenne 


Hesry Schoellkopi. 


Dr. Kleonora Mnczynska, 


posiadająca ayplom doktora wszy- 
stkich chorób kobiecych, 


z dwaletnią praktyką w szpitalu Dzie- 
ciątka Jezus w Warszawie, orsz pro- 
fesorka akuszeryi w me'lycznem kole- 
gium udziela lekcyi akuszeryi i 
minuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu. 

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok 
choroby maciczne, ból głowy, ból gar 
dła, zastarzałe rany, puchlin7 róże 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wyw AZ rąk i nóg 
naprewia. Specyalność lekarstwa u 
dziela na choroby maciczae i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple- 
cach i reumatvzm. 

Godziny ofisowe od 10 rano do 12 
od 4 do 6 wiecz 


764 Milwaukee Ave., nap. Cleaver St, 
CHICAGO, ILL. 


m_n 
r. . 
A. Zdanowicz 
151 Salem Str., 
BOSTON, MASS. 
Agentura Okrętowa, 
Kolejowa, interes 
bankowy. 
Sprzedaję karty okrętowe na poczto- 
we parowce najlepszych linii do i z 
Europy — wymieniam i wysełam pie- 
niądze wprost do mieszkania adresata 
po najtańszych cenach i w 4ch tygo- 
dniach mogę okazać kwit z Europy. 
RADEON 
w m o 
bilet jazdy do New Yorku DARMO, 
orko  Wyrabiam pienipotenoye s 
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Nowożeńcy!! 
Jeneralnahgentura Kto chce mieć!? 


tak piękną pamiątkę jaką jest 
<PAMIĄTKA SLUBU* 


obraz rozmiaru 22x28 cali — nie 
chaj przyśle 50c. a trzyma obraz 
ten przez pocztę bez żadnej dopłaty. 
KTO PRZEŚLE 10c. w znaczkach po- 
cztowych OTRZYMA na okaz *PA- 
MIĄTKĘ ŚLUBU”, format zmniejszo- 
ny — później przy zamówieniu obrazu 
22x28 dopłaci tylko 40c. 
WYRABIAM TANIO, PIĘKNIE i 
podług najnowszej metody tuszowe 
lub kolorowane PORTRETY Z F0- 


, TOGRAFII. Na zapytanie prześlę 


dokładne informacye i cennik, 
OBRAZY SW. PAŃSKICH 


w przepięknych kclorach — olejo-chro- 

mo wielkości 16x20 cali po 25c. jeden 

— przesyłkę opłacam. 

_ Dla agentów i odbiorców we większej 

ilości odstępuję stósowny procent. 
Kilku więcej Agentów poszukuję!!! 
Pieniądze można przesyłać przez M. 

O. albo w liście registrowanym — albo 

w znaczkach pocztowych. Adresować do: 

J. KWAŚNIEWSKI, 
456 Mitchell Str., Milwaukee, Wis. 


albo do:* W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. Chicago, Ill. 


JAN H. XELOWSKI, 


AptekaPolska 


709 Milwaukee Ave. 


CHICAGO. 

Kompletny wybór lekarskich i chi- 
rurgicznych instrumentów, pa- 
sków na ruptury, bandaży 
i kuli (crutches), tu- 
dzież lekarstw spe- 
cyalnych, kra- 
jowych i 
importowanych, każdego gatunku 
krople, medycyny patentowe, wina 
krajowe i importowane, 


PIJAWKI 


sprowadzane ze Fzwecji. 

Zamówienia pocztą natychmiast za- 
łatwiane i ai pune Ri wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny. 

Przyślijcie 2 centową markę po- 
cztową a dostaniecie edwrotng 
pocztą CYRKULARZi RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 
Dra BONKER. 


JAN H. XELOWSKI 
709 Milwaukee ave., - Chicago, tu. 


GVLDZIE4 RODGERS, 
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW 


KEDZIE BUIDING, 
120 RANDOLPH STR. 


CHICAGU, 


ŁYSA 
GŁOWA 


Zapłaty nie ma bez wyleczenia, za- 
płaty żadnej jeżeli nie będą wąsy. Pi- 
szcie po cyrkularze lub pytajcie 
się waszego aptekarza o moje lekar- 
stwo. 

Prof. Birkho , Masonic Temple, 


Stan. Bobowski, 
Kuśnierz Polski, 


wyrabia rozmaite futra, .deki, oza- 
ki, rękawiczki ciepłe, jako i ka- 
tany spodnie i westki z owczej 


skóry z wełną rozmaitej długości, 
własnej wyprawy i ręcznego szycia. 


GOSTYŃ, 


Downers Grove, Ill. 


Moja studnia jest tylko 125 stóp głęboka 
Mam Chicagoski wistrak nad powyższą studnig 


który unosi wodę do rezerwoaru znajdującego 
się 40 stóp nad ziemią. Jest zupełnie automs- 
tycznem, nie potrzebuje żadnego zsjęcia sig 
nim, ani pilnowania, 


Uważam wiatrak Chicsgo za tak doskonały 


prawie, o ile wiatrak nim może być i radzę 
moim przyjaciołom, sły kupili „Chicago”. 


W. Dyniewiez, 
Adresujcie do: 
Chicago Wind Motor, 


241 South Jefferson Str. 


SEVERA BALSAM 


CHOROBE PŁUC. 


JEST NAJLEPSZEM LEKARSTWEM 
na wszystkie choroby gardła i płuc, na 
wszystkie rodzaje kaszlu, duszności, bron- 
chitis, febrę płuc, dławicę, plucie krwią, 
influenzę, zapalenie krtani i ból w pier- 


siaćh. Cena 50 e, i 25 e. 
Na sprzedaż w wszystkich aptekach. 


i Severa małe pigułki na wątrobę 


są najlepszem środkiem odprowadzającym. 
j Cena 25 ©. 
i BÓL GŁOWY, 
neuralgia, febra i bóle w ogóle zostają 
szybko i skutecznie usunięte przez . 


.SEVERA' PROSZEK 
na ból złowy.i meuralcię., 
CENA 25 « ` 


Pożyczka Pieniędzy. 


Chas. A. Brillow & Co., 


531 Noble ulica w Chicago, Ill, 

Firma ta ma do sprzedania far- 
my urządzone i grunta w różnych 
miejscowościach. — Ułatwia otrzy- 
manie bezpłatne grantów rządo- 
wych. 


Wypożycza Pieniądze. 


Ubezpiecza od ognia. 
Załatwia wszelkie prawne czyn- 
ności. 


Obowiązkiem naszem będzie sta- 
rać się spiesznie, dobrze i tanio 
załatwiać powierzone interesa. 


S. Nicki, dyrektor. x 
A. Zdziebłowski, 


ZAKŁAD 
Stolarski i Rzeźbiarski, 


458 Noble Str., 
CHICAGO, ILL. 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres 
stolarstwa wchodzące, urządza ofisy 
szkoły, ołtarze, konfesyonały i t. p. 


Aug. GROSS, 
680-652 Wells Street, 


CHICAGO, R F - ILLINOIS 
Telefon 3443. 


Skład Fortepianów 


NAJLEPSZYCH FIRM. sze 


Decker, 
Gabler, 
Schubert, 
Gilbert, 
Pease 
Także własnego wyrobu. 
Sprzedajemy taniej jak 
„W jakimkolwiek innym 
składzie. 


PNI A Nowe Fortepiany od 
$200.00 wyżej, także sprzedajemy Organy i instru- 
menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia- 
nów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach. 


Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze w tych 
językach. 


“Ob Kluka 


Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litogra ta 
w oleju na sztywnym płóciennym papierzę. 
Cena 50 centów. 


EG" Kolumbijskie 2 centowe znaczki ‘iski 
s:m «brazek na znaczku. pocztowe kolumbijskie mają ten 


Biorącym w większej ilości stósowny rabat. 
Należytość za ten piękny obraz przysyłać można 
cztowych do Pierwszej Eb Polskiej TETRA GĆ 


W. DYNIEWICZA, 


532 NOBLE STREET. ae = CHICAGO, ILLINOIS. 


ZMIANA ADRESU. 


Przez przeszło 15 lat bióro nasze znajdowało się w jednym i tym 
samym budynku pod nr. 119 W. Water ul., Milwaukee, Wis., lecz te- 
raz przeprowadziliśmy takowe. Gdy teraz będziecie chcieli odwiedzić 
nas, lub zobaczyć nasze grunta, przyjedźcie wprost do stacyi kolejowej 


SOBIESKI, WIS., na kolei O. M. & St. Paul, położonej w naszych 
polskich koloniach 


aa Ea ENO 
o 


i nie potrzebujecie się już więcej zatrzymywać w Milwaukee. W So- 
bieskim zastaniecie każdego czasu w pobliżu dworca pana HOFA lub 
też naszego agenta. 

Wszystkim tym, którzy pisali do nas w roku 1894, przesłaliśmy 
nowo wydrukowaną książkę informacyjną i kalendarz na rok 1895. Ró- 
wnież prześlemy tę książkę wraz z kalendarzem w prezencie wszy 
stkim tym, którzy do nas po takową napiszą. 

Wszystkie listy adresujcie teraz zawsze do: 


J. 3. HOF LAND GO. Milwaukee, Wis. 


Telefon No. 1798. Założone 1885, 


HENRY DETMER, 


SCHILLER BUILDING, 103 — 109 E. Randolph ul. 


SKŁAD = REFERBNCYR: 
BYR c Es. Terka T 
. v cago. 
Fortepianów SE razem 
( ać Biostry. modna" 
Ee, A. J w Chi- 


j RAD ś c. W. w Chi 
dzierzawg od ceny. Prof. St. Szwajkart w 1 wiel 

ta 4 m nnych 

Piszcie po ceny 1 warani- | aca AK ra którzy kupili 


Księża F. Byrgier, G. Kolesinsk! w Chicago, P. P. Kiołbassa, b. skarbnik miasta hicągo. 


J. J, EAWELM & (0. 


Pożyczki na własność a) 
Bióro zabezpieczenia. 
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo 
we Bilety 


OYRA 


PA don A ta kora TENTE mi 

dois UNN & CO., who bave bad naarięfłUy 7 

experience in the patent business. munion- 

confidential, A Handbook of in- 

ing Patents and bow to Ob- 

os: catalogue of mechane 
ugh Munn & Co. 


ias 


po najtańszych cenach, Zajmuje 
cię szczegółowo paars miar aa 
domów, 


PEDICURA 


NA POCENIE NÓG, BÓLE 


= Sam Doze— free. 
(m, monthiy. Psów year. Single 
of new 


ts. 
ti pistos, in colors, and ph 
h wi } 
yyy Fd mh pa enabling Paides 


ITD 


Przyszlijcie 50 centów w znaczkach poczto- 
wych lub przez Money Order a wyślemy wam 
pudełeczko 


Pedicura Maści. 


Gwarantujemy pewne uleczenie (w jednym 
CPE FE EJ to. my 
zdrowiu — jeźli użyte jak Adres: sg e fabryki. Możecie sobie 
PEDICURA C0. Katalogi i świa! 


31 N. Wright ulica, - Chicago, Ills. cie natychmiast, Adres: C. 
P.S. Piszcie wasz adres ai x) 168 maa od zp 


ALEKSANDRA CHODZKI dokładny 


SŁOWNIK 


POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO.POLSKI 


został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej. 

Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 
924 stronnie wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojesyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język "ugiel- 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zejmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języ) 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto opri«t 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego t najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 
gnym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego.  Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
«Pośrednik Polske Angiess<i” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło- 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim i słowo angie!- 
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce cace po- 
zostac, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy «© robotnik, 
rzemieslnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to Ćz.eło znajdo- 
wać się pod ręką. Czy kro chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma- 
czyć z książki lub gazety ańgielskiej na języť polski, nie może obyć się bez Sło- 
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Poiskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człówiek może je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejących 
po poèsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Siowniką 
zrozumie czego żąda. 

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 

Wasz ziomek i sługa 


! WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 
ALEX. CHODZKO’S Complete 


DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


is a very advantageous wora for every Businessman who has business with Poles 
Containing 924 pages in hard binding. Price only $4.00. 


KATAR 
Choroby skóry 
Choroby nerwowe 


mi. 


po sympton-blankiet. 
Wspomnijeie 
o „Gazecie” 


224 State Street, 


GOREEFOBEUBORGU JAREDEOREZYOKOGYOWOGSOSIET 


POSZUKIWANIA. 


Poszukują mojego kolegi. Dwa lata temu 
przybył do New Yorku. Nazywa się Fel.ks Do- 
łęgiewicz, ma lat 23, pochodzi z gubernii gro- 
dzieńskiej, z parafii goniądzk'ej, ze wsi Sobie- 
szków. 

Wojciech Sznmiłowski, 
Creedmore, L I., N. Y. 
a z 

Poszukuję meg szwagra Stanisława Marcin- 
kiewicz, który 6 lat temu przybył do Ameryki. 
Ktoby z Rodaków wiedział o nim, niechaj ra- 
czy mi donieść. Pochodzi z pod zadoru rosyj- 
skiego, z Litwy, z gnbernii wileńskiej. 

Jan Kosecki, 
East Stroudsburg, Monroe Co., Pa. 


Poszukuję mojej siostry, która przybyła ze 
starego kraju z Józefem Zialifiskim, z Branicy, 
powiatu Świeckiego, gdy była matem dzieckiem 
— a teraz może liczy 21 lub 23 lat wieku, Kto- 
by z Rodaków wiedział o jej pobycie, lub ona 
sama nie-baj mi doniesie pod niżej podanym 
adresem. Nazywa się Anna Nowak lub Nowa- 
kowska. 

Mikołaj Nowak, Berea, Ohio. 
<. A R AM M nn A m 

Maryanna Groszek, (z rodziców Szychowske) 
dowisdnję się o miejscu pobytu swego męża. 
Nie mam wiadomości żadnej o nim od 189% r. 
Nie chcąc cierpieć dalej biedy, w jskiej jaka 
od tak długiego czasu, pod.łam do sądu o roz- 
wód. Obecnie trafia mi się wyjść za mąż i 
wiadomość wszelka o moim mężu jest wielce 
pożądaną 

Maryanna Groszek, 
c.|o. Frank Wieczorowski, 
1210 N. 12th Str, St. Louis, Mo. 
(32-24 
p—s 


Michał Ramiński przybył x pod zaboru ro- 
syjskiego dnia 25 maja do Monongah, W. Va, 
i poszukuje córki Honoraty Rumińskiej, która 
dwa lata temu przybyła do Ameryki z Lubacza, 
powiatu Lipno, gab. Płock. Obecnie ma zamie- 
szkiwać w Chicago. Upraszam mej córzi Hono- 
raty, aby mi natychmiast przysfała swój adres. 

Michał Rumiński, 
Monongah, Marion Co., W. Va. 


POTRZEBNA JEST 
SŁUŻĄCA 


do pracy domowej. Zgło- 
sić się po informacyę do 
Redakcyi “Gazety Pol- 
skiej”. 


Nie bądźcie otumanieni! 
'KUPCIE ELGIN ZEGAREK. 


Dlatego, że E!- 


S5 gi gin jist najle- 
U } = popie omen! maj 

skim Zegarkiem, 

50 > = trzyma dobry 


Czas, podczas 
g-y tanie szwaj- 
D carskie werbinie 
trzymają. Wiełki 
zegurskęwy mo- 
nopol jest rozbi- 
tym i możemy 
wam teraz sprze- 
dawać “ELGIN” 
zegarki tan ejjak 
= o" 
mny starszą 
jubilerską fi mą 
robiąsa biznes z 
wami i waszymi 
rodakami, i żą- 
zdany że zanim 
lecie do kogo 
nn © po zega- 
rek, wytnijcieten 
; D anons i przyślij 
EF go z waszym 
s pełnym  nazwit 
Jo Eoy i adres. m 
a my wam pośle- 
my ten 14 k. so- 
R” lialny złoty wy- 
pan fuga: )towawa (: r nhar 
a gran. z pewnością 
kuiejsza operta kiedyk l wiek o! flarowana po 
tak nizkiej cente) z prawdziwym “Elgin” wer- 
kiem wyrab'anem i sz plowanem ze Elgin 
National Wateh Co., 
waystkiemi pad i 
Nakręeany i nastawian 
tną egzaminacyą. Jeż 
e ekspres agentowi naszą hurtowną int: o- 
ky Lg cang $9. raja jeźli zaś nie to nic nie 
Nie macie nie do ryzykowania gdy 
rrasa aA s 20 letnia gwarancya % każdym ze- 
garkiem. Za 50 centów qrzysłane razem z obsta 
lunkiem na zegarek wyślemy wam piękny $4. 
pozłacany łańcuszek do zegarka, lub JEŻ | przy- 
lecie nam $9.50 na zegarek, dostaniecie tañ- 
cnszek darmo. Przyślijcie po ten zegárek í zo- 
stańcte przekonani ymiefńcie czy chcecie for- 
mat mązki lab żeński. 
DARMO! Jeźli kupicie Inb zniewolicie wa 
5 ch przyjaciół do kupienia 6 zegarków to wy 
en dostaniecie bezpłatnie. Możecie zrobić 
al z temi zegarkami. Niektorzy jabilerzy 
eprzedawają je od $5 do $10. 
RED STAR WATCH CO. DEPT. P. 


(NCORPORATED.) 
134 F. Vam Buren Str, -~ 


ogatymi klejnotami i z 
ulepszeviami, 
trzonkiem, na bezpła- 
będziecie go chcieli, za- 


Chicago. M. 
Aug. 3—95 


nn c, 


Listy polskie na poczcie. 


Listy poniżej podane znajdują się 
na głównej poczcie. Po dwóch tygo- 
dniach zostaną odesłane do *Dead 
Letter Office" w Washingtonie, tam 
zostaną rozpieczętowane i odesłane do 
bk którzy listy pisali, 


Asa ow J. 163 Murkbreiter M. 
H Babinec Jan 166 Martony L. 
5 Banchik 168 Matuszewski A 
9 Berens Jan 16 Menke zę 
11 Bano A. 10 Menze H. 
13 Bloch O. 171 Menzel Wm. 
4 dański Mra A MT Mol fiski J, 
17 Bonam'e And. 178 Manka Fr. 
19 Brablek Józef 179 Morawski Wał. 
26 Csrwzrk Rudolf 180 Moresi E gen. 
27 Chun W. 184 Mras Tom 
23 C esielski Jan 183 Mnueler Helena 
29 Colek Franc. 188 Munyer F. 
33 Czech Jan „189 Nebel tr. 
384 Oz sna J. 192 Niszen C. 
35 Czmileski R 143 Noga Jan 
36 beizgowski Wal. 194 No ilski zose 
37 Deroe Józef 197 
41 Dorski M. 198 Pom A 
42 Droadzewski 8 199 Petrasek Józef 
43 Drozański Jakób 200 Petrich Jan 
43 Pawich S. (2) :0L Franc. 
41 Perencak And. 208 Pietkiewicz A. 
40 Fikak T. 208 Piewnik Jan 
5+ HMrank Bernh 20; Poazke J. B. 
59 Gandarnk Józ. 206 Postawa Jakób 
61 Gawecki Alex. 207 Prchal Józef 
632 Gerlach Angast 208 pa borski Ign. 
63 Gerscowicz Ant. 29 twis K, 
64 Giese Józef 219 pana Antoni 
65 kwa Been. RIL Radia Maryan. 
66 Govel Henry 213 Rasman $, 
71 Grazik Miss Lina) 2138 Rainka Jan 
432 Griszkus P, 2:7 R entoris Marc. 
73 Grinczewicz D. 218 Redy J. 
74 Grogaras J. 226 Roeske Wm. A 
75 Gryuszer D. 238 Bymsrowskt. e 
76 Guna Avna 
38 Hacker Chas 235 Samacka are 
84 Hassig Wm. 216 Mdee zaś 
85 Haczold Anna 237 Saphi 
86 Hazuk Fran. 246 an A i Jan 
89 Hempel Fr. 158 Scholz Jan B. 
w. Hoke G. 261 Staszewski Ant. 
100 Horna ©. 282 Simunjak A. 
108 Jabnke Alma 263 Skudena Jan 
109 Jahns Jal usz 265 Sl. horel Józef 
110 Wm 267 Słocowich 8. 
111 Jamnik Roz. 269 Sosnowski M. 
112 Janos Łokasz 270 Spiczer Albert 
113 Jarosb IkR$ 27/2 Samberg Franc 
114 Jelin Ludwik (2%)? 275 Stestns | ©. 8. 
115 Jeske Mrs A 276 Stiesel G. 
118 Kamod H 278 Stirek W. 
120 Karwanek Józ. 279 Stola Józef 
131 Kasbrik Adolf 282 Strowslt M. A. 
122 Kasperajtis M. 283 Stuke Wm. 
123 Katzof M. H. 284 Sutter J. 
134 eeg A. (2) 485 Swoboda Józef 
125 Kiergen Józef 286 Staszewski Ant. 
127 Kif.nuk 287 Szumuarski Stan. 
128 Kleher Piotr 258 Szwarc Stan. 
1:9 Klick Jakub 298 Tijojnicz J. 
130 Klnk Joban 294 Tomczak M 
131 Kaol F. 295 Tomecko Józ, 
133 Kolk Mrs F., 296 Topel Karolina 
134 Kominaki M, 293 Trumpajtis S. 
135 Konbal Jakób 29% Verbic Alojzy 
Ed z bang 303 Wozicki 8. 
34 Koton Mary Mrs. $ 204 d 
139 Kowalcz k Józ. £05 Waaa Katara, 
ucera Franc. 307 Wawrzeniak 
= apa 2% a Wiek L = 
unker i o z 
145  Kunrer Mrs A. 319 Wojcich Hee 
146 Kusek Andrzy 321 Wa darem centy 
144 Kuzian Franc. 882 Wyrembek M. A. 
148 Kwiatkowski B. 323 Wytyk Teodor 
149 Landras M 374 Zając Antoni 
153 Leberki Józef 325 Zanzilas K. 
154 L lko Andrzej 327 Zas awski Aron 
1:6 Lewin M. 333 Joch Paweł (2) 
333 Zopatka M chał 


Wyleczone w domu. 
Dr. H. G. Wiidman, 


posiada długoletnie wykształcenie i doświadcze- 
nie w najlepszych szpitalach Europy i Ameryki 
i posiada dyplomy z kolegii lekarskich od władz, 
co do obchodzenia się z chronicznemi choroba- 
Dr. Wildman wyleczył więcej pacyentów 
podczas 10 letniego jego pobytu w Chicago, 
niż jakikolwiek inny lekarz w Ameryce. Leczy- 


my pomyślnie listownie wszystkie ostre i 
CHRONICZNE KATARALNE 
dolegliwości nosa, gardła, płuc, 
kiszek, wątroby, nerek i pęcherza 
Choroby skórne i nerwowe z wszystkiemi ich 
dolegliwościami szybko i stałe wyleczone. 
KONSULTACYA I NARADA B 
Ktoby cierpiał na jednę z powyższych chorób niech pisze 


Drs. McCoy & Wildman, 


SPECYALIŚCI 


q 


zotadka, KEA EA 


1ZPŁA'WNA. 


Chicago, III. 


(May 9 96.) 


GHIGAGO. 


W ubiegły czw: czwartek wie- 
czorem pani Anna Aanable, 
zamieszkała pod No. 6416 
Ellis ave, najprzód zastrzeliła 
swego męża a następnie sa 
mej sobie życie odebrała. 
Przyczyną była zazdrość; pani 
Annable podejrzewała męża o 
zakochanie się w innej nie 
wieście,, która go pielęgnowa- 
ła w chorobie podczas go- 
drózy. 

— Ludwik Kracman, 
Czech, mieszkający z rodziną 
w domu N. 508 South Lin 
coln ul, odebrał sobie życie 
w ubiegły piątek z rozpaczy, 
że nie mógł znaleźć pracy i 
z rozjątrzenia na plotki, które 
o nim rozsiewano, żeżona na 
niego zarabia i żywi go. Za 
nim sob.e życie odebrał, za- 
mordowa| swoję 2 lata liczącą 
córeczkę, Podówczas żony jego 
w domu nie bylo. Gdy 
wrócila znalazła małą notatkę 
aby razem go w jednym gro- 
bie z córeczką pochować. 
Kracman był cieślą i dopiere 
od kilku miesięcy zaślubiony 
byi z żoną dawniej wdową 
Hacek, Ona liczy lat 45, on 
zaś miał lat 29. 


— Józef Kamerka maj- 


tek, liczący 55 lat wieku, w 


ubiegłą sobotę strzelił do swej 
żony, z którą nie żył w zgo- 
dzie a następnie usiłował so- 
bie samemu życie odebrać 
poderznięciem gardła, Żona 
jego mieszka w Summerdale 
w domu róg Lincoln ave. i 
59-ta ulica, i utrzymywała się 
marynowaniem warzyw i owo- 
ców. 


— Wagon kolei elektry- 
cznej No, 20, należący do 
South Chicago kompanii w 
niedzielę wieczorem uderzył 
na 79-ej ul. i Yates ave. w 
wóz — przewrócił i potrzaskał 
go nakawałki. Zzna;dujących 
się we wozie, Franc'szka Ru- 
żewicka, licząca 58 lat wieku, 
została zabitą namiejscu; Ma- 
ryanna Wiśniewska, wdowa, 
została tak niebezpiecznie po 
kaleczona i wewnętrznie u 
szkodzona, że niebędzie żyła; 
Stanisław Posiadziński, liczący 
24 lata; Tomasz Rużewicki 
21 lat, i Agnieszka Rużewi 
cka licząca 25 lat zostali po- 
kaleczeni, lecz uszkodzenia nie 
są fatalnemi. 

Wagon elektryczny kolei 
pędził na zachód 79-tą ulicą. 
Wóz w który wagon uderzył, 
przewrócił i potrzaskał, cią- 
gniony był przez jednego ko- 
nia i zdążał również na za- 
chód. Tomasz Rużewicki po- 
woził. Wóz miał dwa siedze 
nia, Wszyscy wracali ze South 
Chicago z odwiedzin do swe- 
go domu na Throop ulicy. 
Wóz co dopiero wjechał w 
szyny, z których wyjechał 
przed chwilą dla przepuszcze - 
nia wagonu i powożący nie 
zauważył, że pędzi tuż za 
nim drugi wagon, który jechał 
z taką szybkością, że motor- 
man nie byłwstanie pędzącego 
wagonu powstrzymać, Wagon 
uderzył z calym impetem we 
wóz i to tak niespodziewanie, 
że jadący we wozie nie mieli 
sposobności ani wykręcić wo- 
za ani wyskoczyć z niego. 

Pani Rużewicka zabitą zo 
stała na miejscu. Część woza 
przygniotła ją do bruku ulicy, 

Policya z South Chicago 
została przywołaną i wkrótce 
kilka wozów ambulansowych 
zabrało zabitą i uszkodzonych. 
Motorman i konduktor wago- 
nu elektrycznego zostali are 
sztowani, 

— W południe ubiegłej 
niedzieli zderzyły się dwa wa- 
gony linii elektrycznej na 
Halsted ulicy blizko 66 ej ul., 
gdy chciały się minąć na 
jednym i tym samym torze. 
Wagony były otwartemi i nie 
miały wielu pasażerów, którzy 
niemal wszyscy wyskoczyli 
prócz dwóch: Juliusz Wegman, 
architekt, ma lewą nogę zła- 
maną,, mieszka 571 North 
Clark ul., i doktor Józef Wolf 
gartner, z No. 3834 State 
uszkodzony wewnętrznie, 

Przyczyną nieszczęścia był 
dom, który przeprowadzano, 
tak że kompaniaw tem miej- 
scu mogła używać tylko je- 
dnego toru. Gdy wagony się 
zjechały pasażerzy musieli się 
przesiadać. Lecz wagony No 
64 i 1715 tak silnie się zet- 
knęły, że stało się nieszczę- 


ście, 


— W nocy Z soboty na 
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niedzielę siedmiu rzezimiesz- ` 


ków, dwóch negrów a pięciu 
białych, zamordowali 55-let- 
niego Niemca Ludwika Kling 
na grobli „North Pier”, Lud- 
wik Kling łowił od wielu mie- 
sięcy ryby dla polskiego ry- 
baka J. N. Pokornego. Na. 
pastnicy przyszli na „pier“ i 
podcinali rybakom siecie, wy- 
rzucali w wodęzłowione ryby, 
tlukli każdego który pod rę- 
kę im się nawinął a nareszcie 
jeden z nich, prawdopodobnie 
negier, ugodził nożem Klinga 
itak go zranił, że ten w kró 
tkim czasie ducha wyzionął. 
W spisie nazwisk niektórych 
napa tników, którzy wszyscy 
byli w wieku od 17 do dwu- 
dziestu kilku łat, jest jedno 
nazwisko polskie. 

I w mieście na;zem 
lepsze czasy nastają. Koleje 
żelazne, które od kilku lat 
ani jednego dolara nie wy- 


5 
dały na nowe obstalunki, te- 
raz robią kontrakty, które 
wynoszą setki tysięcy. Nie- 


tóre z kompanii kolei žel. 
posiadają tak stare i zużyte 
wagony, szczególniej frachto- 
we, że są zmuszone nowe 
zamawiać. Jeźli obstalunki w 
ten sposób będą dalej wyda- 
wane, to nietylko w Chicago 
i okolicy ale i po całych Sta 
nach Zjednoczonych wszystkie 
wielkie zakłady budowania 
wagonów pasażerskich i frach- 
towych będą w biegu jak za 
dobrych czasów, 

Pullman kompania dostała 
kilka wielkich obstalunków 
na wagony i robi obliczenia 
na kilka więcej. 

W ostatnich 30 dniach 
spółka ta dostała obstalunek 
na 1,400 wagonów frachto 
wych od Philadelphia & 
Reading kolei żel., na 1,000 
wagonów od Hocking Valley 
Company, *na 300 wagonów 
od Duluth, Mesoba & Nort 
hern kolei, na 600 od Duluth 
& Iron Range kolei. Prócz 
tego ta ostatnia kolej zmó- 
wiła wielką ilość lokomotyw 
u jednej firmy na wschodzie. 

Niedawno temu Southern 
Pacific kolej żel. obstalowała 
u Pullman kompanii 500 wa: 
gonów a u Ensign Manufac- 
turing Co, w Huntington, W. 
Va. 750 wagonów  frachto- 
wych. 

Illinois Central kol. żel., 
zamówiła 1,300 wagonów u 
firmy Haskell & Parker w 
Michigan City, Ind., i 1,500 
wagonów w Detroit CarWorks. 

Chicago & Northwestern 
kolei żel, obstalowała pięć 
wspaniałych lokomotyw od 
Schenectady Locomo tive 
Works a w niedlugim czasie 
ma zamówić wielką liczbę 
wagonów pasażerskich i fra 
chtowych. 

Od początku bieżącego ro- 
ku New York Central. kolei 
żelaznej zamówiła 1,500 wa 
gonów frachtowych od Buffalo 
Car Works i takąż liczbę od 


Michigan Peninsula Car Works |. 


w Detroit. 

W ubiegłych 2 tygodniach 
“Big Four’ kolej zamówiła 
600 wagonów frachtowych od 
Terre Haute Car Works iod 
Indiana Car Works w Indiana- 
polis. 


Wells & Trusch Co., bu: 
downicy wagonów w Chicago, 
zajęci są wykonaniem obsta- 
lunku na 1,000 wagonów dla 
Armour & Co. 


Southern Railway Co. nie- 
dawno temu obstalowała 1 0o00 
wagonów frachtowych od roz- 
maitych firm oraz 30 wago- 
nów pasażerskich od Pullman 
kompaniii “Barney & Smith” 
w Dayton, O. 

“Lovisville i Nashville" ko 
lej zamówiła 300 wagonów 
frachtowych od Ellcott Car 
Co w Godsden, Ala., a Mount 
Vernon Car Co., buduje 700 
wagonów dla tej samej kolei 
żelaznej, która prócz tego wy 
słała obstalunek na 15 no- 
wych lokomotyw do Rogers 
Locomotive Co. 

«Michigan Central” zamó- 
wiła znaczną liczbę pierwszej 
klasy wagonów pasażerskich. 

~ “Missouri, Kansas i Texas” 

zamówiła 1,200 wagonów fra- 
chtowych od Madison Car 
Co. w Madison, Ilis. i 800 
wagoaów od Missouri Car % 
Foundry Co. w St Louis, 
Mo. Niedawno temu kolej 
ta zawarła kontrakt na 27 no 
wych lokomotyw, 


«Texas & Pacific” kolej 
wysłała po cyfry na budowę 
300 wagonów a Fall Brook 
Coal Co. jest gotową wydać 
zamówienia na 200 węglarek, 

Prócz powyższych, pomniej 
szych obstalunków jest bez 
liku w ręku fabrykantów. 


— Karol Leveau. który 
posiekał nożem panię Burkett, 
w, jej domu No. 145 North 
Clark ul., jak o tem donosili- 
śmy w przeszłym numerze 
Gazety, przyznał się do wi- 
ny, lecz oświadcza, że popeł- 
nił omyłkę, chciał się bowiem 
zemścić na pewnej pannie 
Jennie Olson, która jednego 
wieczora miała mu ukraść $5 
i miała mieszkać w domu 
145 N. Clark str. Wszedł on 
do domu, w którym panna 
Olson nie mieszkała i zemstę 
wywarł przez tę pomyłkę na 
osobie pani Burkett. Stan 
zdrowia p. Burkett jest bar- 
dzo krytycznym. 


— W środę dnia 22g0 


maja po złożeniu egzaminów, 
198 studentów uzyskało dy- 


|plomy na doktorów w Rush 


Medical College. W spisie 
nazwisk tych 198 nowych le 
karzy znajdujemy tylko jedno 
nazwisko prawdopodobnie 
polskie James C. Turek. Z 
żalem musimy tu zaznaczyć, 
że nasza narodowość tak jest 
w tyle po za innemi, Nazwi- 
ska młodych medyków wy- 
kazują pochodzenie niemal 
wszystkich narodowości, prze 
ważnie Amerykanów i Niem 
ców, lecz z wyjątkiem James'a 
C. Turek — októrego naro- 
dowości polskiej nie jesteśmy 
pewni — nie ma ani jedne 
go Polaka. 

Czyżby nie był już czas, 
aby .nasi starzy obywatele 
zamiast odrywać od szkół 
chłopców w wieku 14 do 16 
lat. dla posełania do pracy 
w ''szapie” raczej nie zapewni- 
li przyszłości swym dzieciom 
posełaniem ich dalej do szkół 
na kształcenie się w rozmai- 
tych późniejszych powołaniach 
poważniejszych? Jeźli wciąż 
chłopcy nasi będą wycho 


wani tylko na zwykłych 
*lejbrów" i prostych robotni- 
ków, to nasza przyszłość i 


stanowisko w Chicago i wogó- 
le w Ameryce nie rokuje 
wcale świetnej przyszłości. Za- 
miast mieć domorosłych 
swoich, lekarzy chirurgów, ar- 
chitektów, adwokatów itd., 
to będą nam usługiwali za 
drogi pieniądz obci, a my bę- 
dziemy musieli w pocie czoła 
za mały zarobek pracować na 
wspólobywateli obcych naro- 
dowości; których rodzice zdro- 
wiej pojmowali przyszłość 
swych dzieci od nas. 

Mamy tu w Chicago nie 
setki ale tysiące polskich o- 
bywateli, którzy są w stanie 
łożyć na naukę swych dzieci. 
ale posiadają fałszywe 
pojęcie bogacenia się z mier 
nego zarobku dzieci. Te 2 do 
4 dolary tygodniowo, które 
młody chłopak przyniesie do 
domu i zato nauczy się "ora- 
cy” — bo o wyuczeniu się 
rzemiosła przy nowoczesnych 
maszynach, nie może być ani 
mowy — pozbawiają go w 
przyszłości zdobycia nietylko 
niezależnego stanowiska, ale 
wykierywują takiego młode- 
go chłopaka na nieużyteczne 
go członka dla naszego spo- 
łeczeństwa. Dla narodowości 
polskiej, ani dla swej rodziny, 
prosty *lejber" n'e może nic 
korzystnego uczynić — tylko 
zwykłe życie i to wtedy gdy 
ma pracę. 

— % wszystkich cegiel- 
niach zastrajkowali robotnicy 
należący do unii, Czynnemi 
są tylko cegielnie nie zatru- 
dniające unionistów, lecz jest 
obawa, że i te będą musiały 
zaprzestać operacyi, jeźli mu- 
rarze unijni odmówią muro 
wania cegłami pochodzącemi 
z nieunijaych cegielni. Jest i 
druga obawa, że jeźli właści 
ciele cegielń nie poddadzą się, 
to pracujący we wszystkich 
gałęziach przy budowli zmu- 
szeni będą świętować — na 
jak długo nie wiadomo, bo 
właściciele cegielń utrzymują, 
że nie mogą w żaden sposób 
przystać na żądania swoich 
strajkierów — że lepiej wyjdą 
mając cegielaie  bezczynne 
jak tracić codzień pieniądz 
przystiniem na ich żądania. 
Strajkujących jest 1.500 lu- 
dzi i roczny produkt wynosi 
719 milionów cegieł. 

— Wydział parków po- 
łudniowych otrzymał $80,000 
ze sprzedaży gmachów Wy- 
stawy Światowej i ten fundusz 
użyje na upiększenie parków 
i wybrukowanie bulewarów 
wiodących do tychże, 


Illinois steel Co., 
zamierza wkrótce wydać pół 
miliona dolarów na ulepsze- 
nia w swych walcowniach i 
lejarniach, Największa część 
tej sumy wydaną będzie na 
nowy “rod mil” (walcownia 
drutu) w Joliet, Plany są zro 
bione na wybudowanie wal- 
cowni mogącej dostarczać 
7,000 ton produktu miesię 
cznie, czyli dwa razy tyle ile 
jest w stanie obecnie stara 
walcownia dostarczać. Popyt 
na drut kolczasty i na gwo 
ździe, oraz ogólne polepsze 
nie się stósunków w stali, 
zniewoliły kompanię do po 
czynienia nowych ulepszeń i 
pobudowań. Również i w 
walcowniach milwauckich 
kompanii maszynerya jest po 
większoną co do ilości i no 
we maszyny zaprowadzane są 
w miejsce starych. Huty i 
walcownie w północnej części 
Chicago, dawniej znane jako 
"North Chicago Rolling Mills”, 
zostają doprowadzane do po- 
rządku i czystości, tak aby 
można w nich zacząć praco: 
wać każdego czasu. W tym 
tygodniu dwa nowe piece 
(furnaces) w South Chicago 
będą czynnemi, przez co 400 
ludzi uzyska pracę. Wogóle 
kompania przygotowuje się 
na czynny sezon — jako sku 
tek polepszających się stó- 


sunków fabrykacyjnych i prze- 


mysłowych w całym kraju. 


—  Przeszłego ponie- 
działku o 10 „godzinie wie- 
czorem Michał O' Mara, Irland- 
czyk, zastrzelił swą żonę w 
kłótni domowej w ich pomie- 
śzkaniu pod No. 3807 Armour 
ave. Po strzelaninie uciekł i 


dotąd nie został jeszcze przy- 
trzymanym, Znajdował się w 
stanie nietrzeźwym. Pozostało 
pięcioro dzieci. 


— Zebranie ogólne akcyonaryu- 
szów polskiej kopalni złota w 
Cripple Creek, Colorado. (Bonanza 
Cripple Creek Gold Mining Co.) 
odbędzie się dnia 11 Czerwca rb.o 
godzinie 7:30 po południu w Pal 
mer House, parlor O., przy State 
Street w Chicago. 


Po zniżonej cenie. 


ZA PÓŁ CENY !! 


Potrzebując wiele pieniędzy na 
spłacenie nowych maszyn do druko- 
wania, postanowiłem zebrać potrzebny 
kapitał ze sprzedaży książek po zni- 
żenej cenie. 


Kto przysle $5.00 (pięć 
dolarów) odbierze ksią- 
zek za $10.00 gaes 


Książki szkólne i kalendarze nie 
sprzedają się po zniżonej cenie. 

Kto przyśie $7.50 odbierze za 15 
dolarów. 

Kto przyśle $10.00 odbierzę za 20 
dolarów. 

Kto chce abyśmy opłacili przesyłkę 
niech dołączy 10 centów do każdego 
dolara 


W. Dyniewiez, 
532 Noble Str., -~ Chicago, Ill. 


JESZCZE AMERYKA. 


Z New Yorku. 


Szef policyi miasta New York, 
superintendent Thomas Byrnes, po- 
dał się do dymisyi i wycofał się z 
czynnej słażby z emeryturą $3,000 
rocznie. 

Inspektor Peter Conlin został 
mianowany tym?zasowym szefem 
palicyi. 

— Dyrektorzy uniwereytetu mia- 
sta New York podalido publicznej 
wiadomości, że instytucya ta otrzy- 
mała donacyą jednego milion 
dolarów, lecz pod tym warunkiem, 
że nazwiska dobrodziejów nie zo- 
stavą ogłoszone. Pogłoski krążą, że 
ofiarodawcami są brat i siostra 
Frank i Helena Gould, dzieci zmar- 
łego milionera Jay Gould. 

— W tajemniczy sposób Ferdy- 
nand Harris, negier, słażący u pana 
Borden, został zamordowany w dniu 
27 maja w rezydencyi swego pana. 
Zbrodnia została wykonaną po po- 
łudniu i nie było żadnych świadków. 
Harris wyszedł na zadzwonienie 
zobaczyć kto przybywa do rezyden- 
cyi, i gdy drzwi otworzył, ktoś 
nieznany strzelił kilkakrotnie do 
Harrisa i uszedf. 


—— 


Walter Quinton Gresham, minister 
Stanu (spraw zewnętrznych) nie żyje 


Washington, D. C., 28 ma- 
ja. Dzisiaj rano o godzinie 1:15 
umarł Walter Quinton Gresham, 


minister spraw zewnętrznych, w 
swych apartamentach w kotelu 
Arlington. 


Dnia poprzedzającego 0 5 go- 
dzinie po poł. stan zdrowia mini- 
stra pogorszył sę tak, iż lekarze 
zwątpili i oświadczyli, że śmierć 
jest tylko kwestyą czasu. 

O północy koniec był tak blizkim, 
że lekarze ordyunjący Doktorowie 
Johnston, Prentiss i Var. Renssalaer 
oddalili się do sali recepcyjnej po- 
zostawiając chorego na godzinę z 
jego rodziną. Do tego czasu leka- 
rze czynili wszystko, aby przedłu- 
żyć życie przynajmniej tak długo, 
aż nie przybędziesyn Otto Gresham, 
którego się spodziewano rano. 

Przy zgaśnięciu życia ministra 
znajdowali się przy łożu śmiertelnem 
jemu najbliżsi: żona, córka i zięć 
p. Andrews. 

Minister Gresham chorował od 
26 kwietnia, kiedy nagle dostałsil- 
nego ataku kolki. Przytem wróciły 
się cierpienia spowodowanie odnie- 
sieniem ciężkich ran podczas wojny 
domowej. 

Śp. W. Q. Gresham urodził się 
dnia 17 marca 1832, aa farmie bli- 
zko osady Laneyille, w powiecie 
Harrison, Indiana. Powiat ten na- 
leży do jednego z najrychlej obsie- 
dlonych w Stanie i jest niedaleko 
Kentucky. pomiętay pionierami 
byli George *resham i Dennis Pen- 
nington, dziadoś i prawuj Walter'a 
Q Gresham. Rodzina ta jest pocho- 
dzenia angielskitego i przybyli do 
Indiany z Virginii. 

Greshamy byli farmerami i sto- 
larzami. 

Dom, w którym zgasły minister 
się urodził, był małym domkiem 
30 stóp długim a 20 stóp szerokim, 
półtora piętra wysoki. Znajduje się 
10 mil od Corydon. Z wybuchnię- 
ciem wojny domowej Walter Q. 
Gresham wstąpił do wojska północ: 
nego jako kapitan i dosłużył się 
raugi generała. 

Gresham oddał się następnie pra- 
wnietwu i w polityce był republi- 
kaninem. Lecz w roku 1892 z po- 
woda nie dotrzymania wiary, opuścił 
starą parlyę i stanął po stronie 
Clevelanda. Przedtem ze zaszczytem 
służył jako sędzia i rzecznik gene- 
ralny Stanu Indiana. 

Za prezydentury Garfielda, Gres- 
ham był pewien czas pocztmisłrzem 
generalnym. 

W dniu 6 marca, 1893, wybór 
jego przez Cieyelanda, na "ministra 
spraw zewnętrznych został zatwier- 
dzony przez kongres. 

Od tego czasu kroki jego w kwe- 
styach obchodzących naród cały są 
faktami historycznymi dobrze zna- 
nymi czytelnikom pism. 

Zgasły dyplomata cieszył się 
szacunkiem i uwielbieniem znajo- 
mych i przyjaciół i był wzorem 
skromnego obywatela nie cierpią: 
cego ostentacyi — w czem naśla- 
dował drogiego seream Ameryka- 
nów Jefferson'a. 


Niebezpieczeństwo się zbliża 
— jeżeli nerki są zaatakowane. Dra 
Piotra Gomozo oczyszcza organy i 
usowa powody choroby, P. Jesse H, 
Johnson, Rockport, Ill, wyleczył 
się z choroby Brighta, na którą 
cierpiał blizko sześć lat. Wielu in- 
nych także świadków jest, którzy 
potwierdzają, że Dra Piotra Gomo- 
za posiada cudowne lecznicze za- 
lety. 


Stan Ohio, miasto Toledo } sS 
powiat Lncas, 


Frank J. Cheney przysięgą że jest starszym 
wspólnikiem firmy F, J. Cheaey & Oo., pro 
wadzącej interes w mieście Toledo, w powyż 
szym powiecie Í stani» i ź3 wzmiankowana fir 
mą zapłaci sumę sto dolarów za każdy í wezel- 
ki przypadek kataru, który nie może być Wy- 
leczony przez użycie, HALLS CATARRH CURE, 

Frank J, Cheney. 

Przysięga złożona przedemną 1 podpisana w 

mej obecności, w tym dniu 6go grudnia, roku 


pańskiego, 1856. 
| Bie! A. W. GLEASON, 
eczgć 
za Notaryusz Publiczny. 
Hall's Catarrh Care używa sią wewnętrznie ; 
działa one wprost na krew i flegmiste powierz- 
chnie systemu. Przyślijcie po świadectwa, bez- 
pł:tne, 
T. J. CHENEY, £ CO., Toledo, 0. 
(8. Sprzedawane przez aptekarzy, 750. 


TO I OWO. 


* Każda gospodyni w Neapolu 
używa naparstka zrobionego z lawy. 

* W Irlandyi używa się 20,000 
gatunków różnych jabłek. 


* Z bibuły robią się 
dwakołowców. 

* W Hiszpanii rzadko kiedy mo- 
żna zobaczyć fajkę. 

* Pod Gibraltarem znajdują się 
tunele w długości 70 mil. 


* W Chinach głowy bardzo ma- 
łych dzieci muszą być golone. Tak 
przepisuje prawo. 

* Gospodynie w Japonii kupują 
zawsze żywe tylko ryby. 

* Legistatora Stanu New York 
przyjęła uchwałę, na mowy której 
rocznica urodzin Abrahama Lincoln 
ma być świętem prawnem. 


* W Renville, Minn., w tych 
daiach odkryto pokłady kruszczu 
złotodajnego. 


* Podczas gdy dwoje młodzień: 
ców łowiło ryby na rzecze Neches, 
27 mii od Crockett, Texas, aliga- 
tory wywróciły i połamały ich 
czółno i porozdzierały młodych lu- 
dzi na sztuki. Ozropnego tego wi- 
dowiska świadkiem była matka je- 
dnego z młodzieńców stojąc na wy- 
brzeżu rzecznem. 

* Z Creede, Colo., donoszą dnia 
22 maja, że przez 12 godzin padał 
tam śnieg bezustannie. Śnieg leży 
na stopg wysoko po ulicach. 

* W dniu 30 maja przypada 
„Decoration Day“ dzień wieńczenia 
grobów poległych w ostatniej woj- 
nie domowej północy z południem. 

24 00——— 


Thorndike, 


rękojeścia 


8E5* Korespondecye z 
Mass, Camden, N. J., Winnipeg, 
Can, z Long Rani ze Lwowa 
podamy w przyszłym numerze. 

GSACTKUZUK [ 


Geny Targowe. 
28 Maja, 1895. 


W ubiegłą sobotę pszenica na 
lipiec stała 85 i 86 centów buszel. 
'Tendencya targu jest za niższemi 
cenami. Meklerzy przyznają, że 
pszenica stoi teraz tak wysoko, iż 
nie może być eksportowaną. Jedni 
utrzymują, że cena pszenicy doj- 
dzie do wyżej niż $1.00 za buszel. 
Na giełdzie otrzymano wiadomość, 
że Argentyna i Rosya wysełają du- 
żo pszenicy a z Indyj wysłano do 
krajów europejskich 800,000 bnszli. 
Obecnie pszenica stoi od 79} do 
804. Całkowity zapas pszenicy wy- 


Chacago, 


nosi 54,244,000 buszli. Przeszłego 
roku było 61, 329,000 buszli. 
Żywe świnie +.  . 4.25—4.60 
Bydło : - ; 5.50— 6.15 
Cielęta - - - 3 00—5.25 
Owce à 7 a 2.25—5.15 
Jagnięta - - - 4.00—6.35 
Owies na maj - 285 —294 
te czerwiec -  284—294 
« lipiec - 294 — 3204 
Kukurydza na maj -  5i4—%524 
« lipiec - b24—585 
« wrzesień - 5858—554 
Jabłka, beczka š 2.00— 4.50 
Żebra, 100 furtów .  825—6.55 
Smalee 160 funtów . 6.624—6,824 
Groch, buszel . „ 100—125 
Jaja A d z 10-—11ł 
Mąka: 
Winter patents beczka 3.50—3.75 
4 seconds “ 2.15--3.25 
Spring patents -  8.15—4.25 
Żytnia 5 ; 3.25—3.60 
Kapusta, crate nowa  3.25— 3.50 
Marchew, tuzin pęcz. now. 25—30 
Banany, pęk - = 15 —1.00 
QOytryny  -  -  - 2.75—450 
iód - - : - -  -  5—14 
Wosk - - - 1.50—2.25 
Tymotka - - 4.00—5.00 
Koniczyna - -  9.25—9.40 
Spirytus , 3 r 1.24 
Kury żywe - . -  8ł—9 
Gęsi, tuzin - =  4,00—5.50 
Łój - - - - 4—4} 
Jęczmień - - = 5152 
Sałata, tub - w 65—75 
Pomarańcze, pudło + 1.75— 2.00 
Indyki żywe - . 8—9 
Kaczki * . 20 8—9 
Borówki czerw., buszel 1.50—2.50 
Żyto . /  65—65Ł 
Ogórki, erató |. .  1.25—9,25 
Jwikła toz. i $ . 30—40 
Pietruszka, tuzin - 15—20 
Kawa ` } 5 17—274 
Cebula buszel 3 +  15—1.00 
Szpinak, beczka - - 75 
Rzepa, buszel - - 30—50 
Kalafiory, crate - - 1.50 


Pomidory, case ż . 5.00 
Wieprzowina, beczka 12.27—12.974 


Jagody: Poziomki, puszka 24 

way 1.50—2.50 

Selera, tuzin = 3 40 
Pszenica Na maj ; 714—802 
“ lipiec . 184—814 

« wrzesień  78$—824 

Ser: Young America Ć 8 
Szwajcarski 2 8—1} 
Limburger - - 1—8 
Brick cheese nowy - 4—8 
s$ stary - 10—104 
Wełna. Piękna nie myta 11—12 
Kartofle: Hebrons, buszel, 45—50 
Burbanks “ 48—55 
Empire State - - 45--52 
Peerless x ś s 45—50 
Western Rose .  .  45—52 
Masło: Oreamery No. 1 16—17' 
Dairy —- fancy - 16 
“ packing - - 6—8 
S.paragi 4 buszla - - 75—125 
Siemie lniane + «_ 1.48 1,49 


Siano: 
Wyborna tymotka 10.25—10.50 


NORA > . 10.00—10.25 
No. 2 . . 8.50—9.00 
Mixed . 1.00—8.50 
Słoma: Z pszenicy . 3.75 
z owsa - - 3.75 
z żyta > $ 5.50 
Skóry: No. 1, zielone, solone, ft. 9 
OE Ae « 8—8} 
No.ł,cielęce : 12 
Ospa (bran) - 11.75—12.00 
Pieplant tuzin - - * 15 
Redyski, tuzin - - 25 
Minneapolis, 27 maja. 
Pszenica No. I Northern 814—82 
Mąka first patent - 4.25—4.50 
« second * - 4.15—4,40 
« First elears -  8.50—3.60 
St. Louis, Mo., 21 maja. 
Pszenica: No. 2 red cash - 83 
na maj - - 82 
na lipiec ` 804 
ra sierpień -= 18 
na wrzesień - 79 
Kukurydza: na maj - 51 
na wrzesień - 53 
Owies - w ESS 29 
Baltimore, Md., 27 maja. 
Pszenica 5 c 804—8037 
Żyto ~ - 164—117 
ukurydza - - 584 - 59 
Owies 3 5 37—30 
Peoria, Ill., 27 maja. 
Kukurydza , z 513 
Wig: No. 2 S ` ił 
o No. 2 5 65 
hiskey, high proof ‘spirits 1.25 
p finished goods . 1.24 
Kansas City, Mo. 27 maja. 
ROS No. 2 hard £ 813 
eż EO AO . 85—85% 
“ odrzucona (rejected) . 174 
Kukurydza No. 2 mixed 493 
« << white (biała) 52 
Owies No. 2 mixed š 294 
KE AAN aie TENO à 814 


Elgin, Ill. 27 majd. 


Sprzedano 56,820 funtów 
masła po 18 centów funt. 


Masło. 


W Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 


W. Dyniewicza 


można nabyć niedawno uk dzieło do nauki 
języka angielskiego pod tytułem: 


OLLENDORFFA 


Teorotyczno- 


Praktyczna 


Wi. e Co Gl a 


NAUCZENIA SIĘ CZYTAC, PISAC I MOWIĆ PO 
ANGIELSKU W SZEŚCIU MIESIĄCACH 


oryginalnej edycyi 


GRAMATYKA. (TOM 


czyli tłómaczenia zadań, listów, anegdot opisów, i powieści w gramatyce 


zawartych. 


przerobiona i do użytku Polaków zastós owan 


I) KLUCZ (TOM II 


Tom I zawiera 404 stronnic a Tom II obejmuje 128 stronnic. 


Cena $2.00 


Wasz ziomek i sługa, 


W. DYNIEWICZ. 


Powyższe dzieło 
SKO—AŃGIELSKI g) 


jak również SŁOWNIK POL- 
ANGIELSKO—PGLSKI, oraz 


X. P., SKARGI ŻYWOTY SWIETYCH PAŃSKICH 


nabyć można za POŁ CENY, 
najmniej w cenie 10 dolarów, 


przysłać 5 dolarów. 


zamawiając książek 
na które nam należy 


= UPON 
Kupujcie Harmoniki gdy są Tanie! 
Chcąc rozpowszechnić nasze harmoniki jak też i inne towary po- 


między Polonią w Ameryce, będziemy sprzedawać poniższe har- 
moniki po następny ch bardzo tanich cenach: 


No. 419, Cena $7.90. I 
Naśladowane mahoniowe ramy, mahoniowa tafelka,ł 
wklęsła otwarta deseczka klawiszowa, niklowe klawisze, du- 
beltowe miechy, z okutemi rogami, ma 19 klawiszy, 4 basy, 


. 419. 


4 rzędy piszczałek. 
głos, kosztuje 

406. 
rogi, 10 klawiszy, 2 
Kosztuje tylko : 


No. 


Posyłając po jednę Z TEER, EPET trzeba nalari 2 
dolary, a reszta może być opłacona przy odbiorze. 
NALEPINSKI MDSE CO. 1574 N. California ave. Chicago, TIL. 


Kto nam przyśle swój adres, temu poślemy nasz polski katolog 
rozmaitych muzycznych instrumentów i mmm darmo. 


PRZESZŁO 100 LAT 


Najcięższych prób we ará kra, gon 1 
ETA 0 wszystkich sezonach, wykażały 


fakt ŻE 


ze wszystkich środków kiedykolwiek używanych 
lub s karete celem oczyszczenia, wzmo- 
ZAS A krwi uwolnienia ludzkiego ciała od 
chorób, żaden ja okazał się tak 


SKUTECZNYM 


jak najlepsze zè wszystkich domowych lekarstw 


DR. PIOTRA GOMOZ0. 
lepsza i stanowczo leczy wszelkie choroby 
pow stałe WE KRWI, tej głównej podstawie życia. 


Choroby Nerek, Zatwardzenie, Ból Głowy, 
Ospałość; Reumatyzm, Niestrawność, Wodna 
Puchlina, Erisipelas, Feb ra, Skrofuły 1 wszelkie 
choroby skórne i bóle w kościach ustępują w 
obec tego wypróbowanego i wiernego domowe- 
go lekarstwa. 


DR. PIOTRA GOMOZO 
jest sprioda ano przez specyalnych agentów. 
Jeżeli nio ma agenta w waszej okolicy, piszcie 
do jedynego fabrykanta prawdziwego artykułu, 
który jest wnukiem samego wynalazcy. 


DR. PIOTR FAHRNEY, 
112-114 $. Hoyne Avenue, 


CHICAGO, ILL. 


Nie można go nabyć w aptekach — pamiętajcie 
6 tem. 


m a A 


Anye PRAWD'IVE 
AMENTY. 
Poślijcie po nie. 

bani sie kosztajo wasg, (9 

ani ile] cent zobaczyć je. Nasze 

- perskie dyamenty są zagadką na- 

wet dla ekspertów Ą Ae (ah 

Nie możecie ich odróżm é od a Aaea sh 
Przyślijcie nam ten anons z waszym e akle 

adresem a poślemy wam nasze sławne Pers e 

Dyamenty z solidnym 14 k. złotem GARNITU 

z3 oszdzeniem darmo na przejrzenie. Jeśli 

de że dorownywają w wygl dzie które- 

mukolwiek $100 dyamantówi: zapraćcie agen- 

towi ekspresowemnu $1.99 za PE z3 a są 

waszemi, w Hb 0 ie razie nie Rose nic; 

lab przyślijcie $1.75 z waszym obstalankiem — 

tym sposobem oszczędzi aig koszta ekspresem 
a my je poślemy darmo w przysełce registro- 

wanej, PY zp My gdyż ta ta oferta 


t dobra na 30 dni tyl 
oj MEAURYKANCI I HANDLA- 


gating, d bo, RZ% JUBILERYĄ. 


166 Randolp Str., Chicago, II. 
18—22 


Ostatnio Wiadomosci. 


SENEY, Mich., 27 maja, 
Ścinacze drzewa firmy 
Perry Lumber Co., chcąc po- 
zbyć się komarów, założyli w 
boru ogień. Nagle powstał 
wicher i płomienie  rozrzucił 
w całej okolicy tak że lasy w 
powiatach Luce i Schoolcraft 
palą się na dobre. 
-= Wiadomości nadchodzą że 
ogień nie podobna dostać pod 


kontrolę. 
WASHINGTON, D. „R 
27 maja, = Opowiadają tu- 


taj, że prezydent Cleveland 
zdecydował się zwołać nad- 
zwyczajną sesyę kongresu w 
październiku, 


OSTRZEŻENIE. 


Odbieramy list od pewne 
go Amerykanina w Bramwell, 
W. Va, w którym nas prosi 
aby za pomocą "Gazety Pol- 
skiej” ostrzedz Polaków ażeby 
nie zajmowali miejsc strajku- 
jących obecnie górników w 
Coaldale, Pocahontasiokolicy, 
Milicya Stanu Virginia jest 
gotową każdej chwili do u- 
trzymania porządku a jeźli 
Połacy i Słowacy zrobią usi- 
łowanie zabrania miejsc połu- 
dniowcom, to przyjdzie do 
starcia i krwi rozlewu, 


Harmonia porie ma piękny i głośny 


Wygląda tak samo jak powyższa harmonia, ma okute 
basy, 2 4 i 2 rzędy 8 ter 


w4.90 


7 $5.25! 


Adresujcie 


d 


[FARMY DARMO! 


TANIE LOTY. 


Setki akrów dobrej roli ofiarowano osadnikom 
w powiecie Presque Isle w Stanie Michig tn, tyl. 
ko o kilka mil od Nowego miasta Hammond 
MEOE także ną sprzedaż 300.000 akrów podzie 
lonych na 80 akrowe farmy po$1 do $10 za akier 
Oprócz tego mamy gr pięknych dnżych lotów 
w Hammond po $10 do $100. Bezpłatna wycie- 
czka parowcem co miesiąc. Zgłoście się po bez- 
płatne mapy, Ofis otwarty co dzień od” godziny 
92) rano do 9 wieczorem i w Niedzielę rano. 


HAMMOND TOWNSITE CO, 
130 Dearborn Str. Room 508. 


June 2—95 


FIRMA 


Fr. Thomas i SŁ. Bobowski, Sp 


Którzy posiadają dyplom: Bi 
z r pae E eae pe r ubryk s A ać 


Przyjmują aralle a E skó- 


rek do wyprawy, n. K Owcze, Ja- 
gniat, Lisie, Kunów, Wydrów, Bre 
lików, Jaźwiów, Sarny „Szopy, A 


pozonoji, Tchórzów, idsi = 
wów, Tygrysów, Leopardów i t. d. 
po cenach umiarkowanych. Zara 
zem na żądanie i gotowe zaraz bę 
dziemy robić futra albo inne rzeczy. 
Wszelkie korespondencye prosim 
rzesłać do ównógo ofi, żod NQ 
El Kilwa „ać EL Kn Ill 
szelkie prz skóre 
przesłań d0 fabryki w Gotya © 
DOWNERS GROVE, DuPage Co., IN. 


June 2—95 


Żąda się do obowiązku. 
218 N. Clark nl. 

“The Old Homestead Employment Off ce,” 
poszukuje dobrych miejsc, wysokiej zapłaty, 
dla polskich dziewcząt do pracy ogólnej domo- 
wej u familli prywatnych. 10 do tzorowania, 
12 do strugania kartofli, 12 do mycia statków, 
5 dziewcząt do kuchvi i dziewczęta do wszel- 

ej pracy. 

(22—25) 


Żądani są agenci. 


Panowie pierwszej klasy umie- 


jący po niemiecku lub angielsku dla. 


jednej z naszej subdywizyi. Ró- 
wnież umiejący po polsku. 
Liberalne komisowe. 


151 Washington Str. Bez ską 
2—2 


sa Żawiadamiam krewnych, przy- 

jaciół i znajomych, że zmieniłem 
swój adres na następujący: 
FRANK SMITH, 

393 — 2 Str, Bo. Boston, Masa, 


Franc. Sokolnicki. 
NĄ 


Ogłoszenie wyborcze! 


Ja Wawrzyniec Grabiak zamie- 
szkały w Uniontown, w powiecie 
Fayette, Pa., zapraszam wszystkich 
Polaków, Słowaków i Czechów aby 
głosowali na urząd szeryfa na 


George A, McCormick. 


Jest on znany pomiędzy nami wszystkimi w 
powiecie Fayette, 

Głosowanie w prawyborach (prima- 
ries) odbędzie się w dniu 1 Czerwca, br. 

Nie zapominajcie o kandydacie na 
szeryfa GEO. A. McCORMICK w de- 
mokratycznych prawyborach w sobo- 
tę dnia 1 Czerwca, 1895. 

FOR SHERIFF 


at Democratic Primary Elections on 


Saturday June 1, 1895. 
GEO. A. McCORMICK., 


NA ZAMIANĘ 


Przejadł się chleb na tarmie, 
chcę poszukać bułki. Farma 
w porządku; na zamianę na 
dom, O bliższych szczegółach 
można się dowiedzieć pisząc 
pod adresem: 


FR. KOWALSKI, 


lb. 158, kaj Ciark Co, Wis. 


SŁYNNY NA CAŁY ENAR TAN 


Leczy wszystkie nor zastarzałe 
jako to: Duszność, RY, , paraliż, dy- 
chawicę, wodną puchlinę, reumatyzm, 


ból głowy, uszu, óczi „nosa; choroby 
żołądka, gardła, piersi, kanałów od- 
chodowych; febrę, wyrzuty na głowie 
iskórne; choroby maciczne, zboczenia 
regularności, krwiotok, białe upław 

niepłodność,boleśc ipopołogow. e; ; pos: 
linę, rany, otwory na ciele, różę, che- 


roby kiszek, ból krzyża i w plecach; 
katar, neural gia, bronchitis, podagrę, 
świerzb, ca enie mózgu, otyłość, cho- 
ai by pęcherza, raka,ko ki, w ssychanie 
mieczu, osłabienie nóg, suchoty, cho- 
roby wątroby i nerek, tyfus, odrę, 
glisty, i liszaje i itid. 


39 
í 


Jeżeli cierpisz, a straciłeś A 
wy egg udaj się zaraz do Dr. Ham 
po radę. - Dr. Ham wyleczył już y 
siące- ludzi, którzy długo cierpieli, a 
przez innych lekarzy nie mogli być 
wyleczeni. Ludzie ci wszędzie roz- 
gaeroja | imię Dr. Ham i znajomym go 
polecają. Udajcie się do niego to sę 
wyleczy. 
CHOROBY ZARAŻLIWE, 
obojga płci (czy to nabyte lub z rodzi 
ców przekazane) leczy EE 
po, tak że się nigdy nie Pike; 
Nie trzeba się wstydzić, tylko KeS 
bo zaniedbywanie takich chorób szyty 
wadza złe skutki na przyszłość. 
Porada darmo! Dr. Ham każ 


BGB każ, i 


BOX 34, é - TOLEDO, O. 
a al o 


WYGRA NOWA APTEKA scen, guzie 


% cie tanio dostać medecynę. Towary na 
Ẹ ERER po rzetelnych cenach. Dwyera syrup 
na kaszel najl: pszy w targu. Main Str., Forest 
City, Pa. May 29—95) 


GRUNTAY 


Obecnie nadszedł czas do przybywania do 


Polskiej Kolonii 


W STURGEON LAKE, MINN. 
Dobra rola. Dobra woda. Polski kościół i 
szkoły. Dobre targi, Dużo p'acy i miejsce dla 
RAE: 150 familii polskich mieszka obecnie 


taj 
SPRZEDANO JU Ż PRZESZŁO 5000 AKRÓW ROLI 
w tym miesiąca wzdłuż St, Paul i Daluth kole. 


OTWORZONO PRZESZŁO 
2000 FARM W PRZE;SZŁYM ROKU. 


Rola tyiko po $5.00 za akier, wypłata na 5 do 
10 Jat. Najlepsze miejsce w Ameryce dla ubogiego 
człowieka. 


Bezpłatnie! z; 


pamfiety. Adresujcie 
HOPEWELL CLARKE, 


Land Commisioner St. P. % D. R. R. 
(14—41) ST. PAUL, MINN, 


Przyślijcie wasze na- 
pozę iadres, a przy- 
wam mapy i 


Następujący Panowie 


są upoważnieni do zapisywania abonentów, od 
bierania obstalunków na książki, robienia kon- 
traktów za anonse, odbierania pieniędzy za 
Gazetę i za książki. 
W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski. 
— ASHTON, Nebr. Thos Jamrog. 
— BALTIMORE, MD. Jakób Fiałkowski, 
428 Sonth Bond Str. 
— BUFFALO N. Y. F.A. Górski, Jakób 
2 Johnson, qoae Majchrzyczki, A *Karwoski. 
BAY CITY, W 
— alenty Wróblewski 
— BRONSON, Wincenty Ławniczak. 
= SALONIT ÓW, je side 
Z GATO, ARE, vi róblewski. 
— AGO. Stanisław. Wda rski 
Budzbanowski, Size 
— CLEVELAND, OHIO, M. Konrad. 
— GLOVER BOTTOM. Józef Pilot. 
— CONNELSVILLE, Pa. Fryderyk A. Kail. 
— CROSBY i DULUTH, Marcin L k. 
— DELANO, MINN., Szymon Kitta 
— DUNKIRK, Piotr Sznbarga. 
= BTM Bonifacy Ziarmik, 
— DUELM, MINN., Józef Fischbierek, 
— DETROLT, Jan Lemke, Józef Deja. 
— DILLONVALK, Ohio St. Borowski, 
— EAST SAGINAW pa z ba Poplewski. 
wsk 


— ERIE, PA., Ae ago 

— GRAND IČH.. Polikarp Dorf?. 

— HOFA PARK, wise andrzej Holewiński, 

— LEMONT, Michał Nowacki. 

— LA SALLE, W. 8. Bobkiewicz, 
LASALLE ILLS. Józef J. Wittlif. 
— MILWAUKEE, Jukób Wożniak. 

— MINNESOTA LAKE, MINN., Józ. Schulęz. 

— MINTO, N: DAK,, Fr. Ronkowski 

— MT. CARMEL, L Jankowski. 

— NANTICOKE, Jan Sosnowski. 

— NEW YORK, J. Oleksiak, 2458 8 Ave. 

— NORTHEIM, WIS., Józef Szweda. 

— OWATONNA, Minn. ©. Grabarkiewicz. 

— ję gto APA. Jan Bruchwaiski 

1 Wł. Szewczuga. 

— PHILADELPHIA, E. H. Friedlander, J. Chu 
dyszewicz. 

— POLONIA, A. Sikorski, 

— RADOM, A. Malinowski, 

— SW. JADWIGA, TRXAS, J. M. Zizik. 

— SHAMOKIN, PA., A. J. Złotorzyński. 

— SHENANDOAH, PA., Józef Rudnicki. 

— SOUTH BEND, Fr. Kowalski i J. Sosno- 
wski, A. Markowski. 

— SOUTH CHICAGO, Wł. Pacholski i Józef 
E. Dudek. 

— STEVENS ejj, WIS., Jan Kubisiak, 

= ANNA ilnn, i i entia: IND., Adam 
8 achowicz. 

— TOLEDO, O. Karól Czarnecki. 

— WILKES BARRE, Józef Czernik 

— WILNO MINN., Anast. Gołata. 

— WINONA, MINN., M. Daszkowski. 

— YORKTOWN. TEX. J. B. Kasprzyk 


NOWA GRAN 


Nowa familijna zabawa 
„GRA Z PROCZ. p 
„PLAY WITH THE PRESIDENTS,” 


ułożona przez 8. ZAHAJKIEWICZA. 


Jest to 6 różnokolorowych tablic, na których 
Stada się portrety wszystkich prezydentów 

Stanów Zjednoczonych a zarazem ich nazwiska, 
porządek i czas, w którym zza! i rok ich 
urodzenia i śmierci. Dale jest biletów z 
A) naj ytaniam i i znac: „AŻ do przykry- 
wania. tko to znajduje się w pięknem 
kóry Ru erzch pudełka zdobi portret: pier- 
wszego prezydenta G. Washingtona, w środku 
jest objaśnienie w jaki sposób się gra. Jest to 
gra dobra dla młodszych i starszych a udział 
w niej brać może dwie, trzy, cztery, peć lub 
sześć osób. Dls młudych jest o ty e lepszą od 
innych, że choćby nie chcieli to prz A bag mi- 
mowoli nauczą się historyi Stanów 7 


Cała gra z pudełkiem kosztuje tylko 25e. 
Można nadsyłać w znaczkach pocztowych pod 
adresem: 

S. Zahajkiewicz, 45 Sloan Str., Chicago, MI. 

Potrzeba też agentów we wszystkich miastach 

Mogą przy tem dobrze zarobić. 

Zaznaczamy jednak, że kaźdy, kto zechce zo- 
stać agentem na pierwsze a o must lać 
2 c. w znaczkach pocztowych gdyż nadaremnie 
na okaz nie posełumy. 


Bióro obrończe Chicagoskich Właści* 
cieli, 794 Milwaukee Ave. 

Czy macie zatargi z waszymi dzierzawcami? 
Jeżeli tak, my możemy wam pomódz. Oszczę* 
dzimy wam pracy, przykrości i wydatków. 

Przyjdźcie do nas; rada bezpłatną. 


(3) 
Urodzajne grunta leśne i farmy w 
znanej kolonii polskiej 


“Poniatowski.” 
Ceny przystępne. Małe zadatki. Dzie- 
sięć lat czasu do wypłaty. Po bliższe 
szczegóły, piszcie po polsku do wła- 
ścicieli: 

RIETBROCK & HALSEY, 


Athena, Morathan Co., Wisconsin. 
(20—47) 


SANTAL MIDY 


z—  gonorzhoca Gd wy ADY A 
ieg bez t'e- n 
Śwatal-Midy p. 4 


